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WARSZAWA (PAP). Jak dowiaduje się PAP — Komitet Rady Ministrów
d/s Współpracy ze Związkami Zawodowymi przedstawił członkom Prezy
dium KKP „Solidarność” w toku niedzielnego spotkania następujące pro
blemy:

Na okres pracy powołanej przez prezesa Rady Ministrów generała Woj
ciecha Jaruzelskiego komisji do zbadania i przedstawienia wniosków w

sprawie zajść w Bydgoszczy — stworzyć właściwe warunki do obiektywne
go, spokojnego przeprowadzenia prac i przygotowania wniosków.

W związku z katastrofalną sytuacją gospodarczą Polski, by zapobiec to
talnemu załamaniu się systemu gospodarczego kraju i zaopatrzenia lud
ności, niezbędne jest:

* zaprzestanie jakichkolwiek akcj} strajkowych, w tym pogotowia straj
kowego;

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

KKP postanawia:

W najbliższy piątek -

strajk ostrzegawczy

we wtorek -

powszechny
Strajki mogą być odwołano

w zależności od wyników rozmów

Krajowa Komisja Porozumiewawcza'
NSZZ „Solidarność” przyjęła postanowie
nie w sprawie przeprowadzenia akcji
strajkowej. Ustalono, że najpierw odbę
dzie się — w najbliższy piątek strajk o-

strzegawczy, a następnie — we wtorek
przyszłego tygodnia strajk powszechny.
Zarówno strajk ostrzegawczy jak i strajk
powszechny mogą być odwołane o ile roz
mowy z rządem przyniosą zadowalające
rezultaty.

Obraduje Zjazd Kółek Rolniczych

Głos delegatów: To my, na wsiach tworzyliśmy statuty
STANISŁAW KANIA o sytuacji w kraju: kto może mieć odwagę
z lokalnego incydentu czynić sprawę grożącą narodową katastrofą

WARSZAWA (PAP). W Sali Kongresowej Pałacu Kul
tury i Nauki w Warszawie 24 bm. rozpoczął obrady VII
Krajowy Zjazd Delegatów Kółek Rolniczych.

Na zjazd przybyli serdecznie witani przez delegatów
członkowie Biura Politycznego KC PZPR z I sekretarzem
KC — STANISŁAWEM KANIĄ, członkowie władz na
czelnych ZSL z prezesem NK ZSL — STANISŁAWEM
GUCWĄ, członkowie Prezydium Centralnego Komitetu
SD z przewodniczącym CK — EDWARDEM KOWAL
CZYKIEM, członkowie Rady Państwa z przewodniczącym
rady — HENRYKIEM JABŁOŃSKIM, członkowie rządu
a prezesem Rady Ministrów,, gen. armii — WOJCIECHEM
JARUZELSKIM.

Norbert Alekslewicz, który
poinformował o przebiegu
kampanii sprawozdawczo-wy
borczej w organizacji kółek
rolniczych (omówienie wystą
pienia N. Aleksiewicza zamie
szczamy oddzielnie). i

Referat sprawozdawczo-pro-
gramowy wygłosił prezes Za
rządu Centralnego Związku
Kółek Rolniczych — Józef Ko

zioł. (Omówienie referatu -Ą
Kozioła drukujemy oddziel*
nie.)

W trakcie dyskusji plenar-
nej zabrał głos I sekretarz KC
PZPR Stanisław Kania. (Prze*
mówienie St. Kani zamiesza
czarny oddzielnie).

W imieniu Naczelnego Koa
mitetu ZSL przemówił prezes
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Gorącymi brawami delegaci gramu działań rządu i apelu
wyrazili premierowi gen. ar- o 90 spokojnych dni.
mii Wojciechowi Jaruzelskie
mu w imieniu polskich rolni
ków pełne poparcie dla pro-

Głos zabrał przewodniczący
Rady Głównej Centralnego
Związku Kółek Rolniczych,

Jesteśmy za spokojem, zgodą i sprawiedliwością
Relacja red.J. Sądeckiego idramatycznych obrad

Krajowej Komisji Paroziimtewawczej w Bydgoszczy
Między poczuciem krzywdy a odpowiedzialnością - ważenie racji i emocji

KORESPONDENCJA WŁA
SNA

Po kilku godzinach snu pró
buję zrekapitulować to, co

miało miejsce w nocy z ponie
działku na wtorek w sali Do
mu Kultury ZNTK w Bydgo
szczy, gdzie Krajowa Komisja
Porozumiewawcza NSZZ „So
lidarność” zebrała się w celu
podjęcia decyzji bez prece
densu w półrocznej historii
nowego związku. Decyzji, któ
ra zaważyć może na przysz
łości naszego kraju.

Wszyscy są zgodni —- człon
kowie KKP jak i eksperci:
strajk jest konieczny. Zagro
żenie Związku jest zdaniem
obecnych ewidentne. Padają
wypowiedzi: ...jesteśmy za

strajkiem generalnym — jak
najszybciej... Popieramy- naj
pierw rozmowy, potem strajk
ostrzegawczy, a jako broń os
tateczną strajk powszechny...
Nie dajmy się zbałamucić'
tylko strajk generalny może
uratować „Solidarność”.

Swojfe zdanie wypowiadają
przedstawiciele MKŻ-ów. MA
ŁOPOLSKA, ma zdanie na
stępujące: strajk, ostrzegaw
czy w piątek i generalny w

przyszły wtorek. Zdecydowa

na większość wypowiada się
za strajkiem generalnym bez
wcześniejszego strajku ostrze-

gaw—ego.
ZIELONA GÓRA: władza

postawiła nas w takiej sytua
cji, że pozostaje nam tylko
strajk... Tracimy twarz przed
społeczeństwem, bo nie potra
fimy się nawet sami obronić.
Nie pozwolimy traktować nas

niepoważnie.
Nastroje są bardzo gorące.

Większość członków Krajowej
Komisji wyraźnie prze do ra
dykalnych kroków. Nawet bez
rozmów z rządem zapowie
dzianych na środę. Nie chcą
słuchać ekspertów. Po co? —

mć ./i przewodniczący MKZ w

BIĘLSKU BIAŁEJ, KOS
MOWSKI — najlepiej mogą
wypowiedzieć się o strajku ci,
którzy znają się na tym prak
tycznie, którzy byli już orga
nizatorami strajku.

Rzecznik prasowy KKP KA
ROL MODZELEWSKI: trzeba
jasno całemu społeczeństwu
powiedzieć, że rozmowy z

rządem to była wielka lipa.
Nie można od razu proklamo
wać strajku generalnego. Naj
pierw musi być prawda-
w a rozmowa z rządem. Strajk

generalny teraz — to rozlew
krwi.

Głos z sali: zacisnęliśmy w

górze pięść i ona musi spaść.
Ale niech, spadnie umiejętnie.

Zostają dopuszczeni do gło
su eksperci. Notuję słowa red.
TADEUSZA MAZOWIECKIE
GO: ...zdajemy sobie sprawę,
że odpowiedzią na Bydgoszcz
musi być strajk. Musi być
jednak na miarę możliwości i
odpowiedzialności za sytuację
w kraju. Trzeba myśleć jflk
wyjść nie niszcząc tego co do
konało się w sierpniu.

Reiację z konferencji

prasowej Lecha Wałęsy

zamieszczamy na str. 2

Z dalekopisów Polskiej Agencii Prasowej:
Bydgoszcz i kraj

Przewodniczący WRN w Bydgoszczy
rezygnuje z funkcji

Na wczorajszym posiedzeniu Edward Berger złożył re
zygnację z funkcji przewodniczącego WRN... Żałuję, że
zgłosiłem wniosek o przerwanie obrad. A jeśli tak, powi
nienem przeprosić członków „Solidarności”, że nie mogli
wziąć udziału'w dyskusji i zaprosić ich na zakończenie
sesji. Tym uchybieniem nie należy obwiniać, wszystkich
radnych, którzy opuścili salę obrad. Jednocześnie oświad
czam, że nie byłem przez nikogo inspirowany.

...mówimy o władzy „oni”,
nie ma jednak jednolitych,
„ich”. Są różni „oni”. Są istot
ne różnice między przedstawi
cielami władzy widoczne na
wet w różnych uchwałach.
Czy tej drugiej grupy, apro
bującej NOWE, nie zabloku
jemy strajkiem generalnym?
I nie zmusimy do zajmowania
stanowiska takiego jak grupa
przeciwników odnowy i zwo
lenników rozwiązania siłowe
go? Rząd premiera Jaruzel
skiego jest ostatnią kartą po
kojowego rozwiązania w Pol
sce... Oby ta ostatnia karta
nie upadła... W Bydgoszczy
mamy do czynienia z ewident
ną prowokacją. Nie możemy
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nic poddawajmy się emocjom.

BYDGOSZCZ (PAP). 23 i 24
bm. obradowała w Bydgoszczy
na swym nadzwyczajnym po
siedzeniu Krajowa Komisja
Porozumiewawcza NSZĘ „So
lidarność”. Celem obrad było
ustalenie działań związku w

sytuacji,' jaka zaistniała po
niedawnych wydarzeniach w

Bydgoszczy, które uznano za

atak na NSZZ „Solidarność”
i jego członków. Po wysłucha
niu sprawozdania przedsta
wicieli kierownictwa związku
z odbytego 22 bm. spotkania z

wicepremierem Mieczysławem
I'. Rakowskim i grzyjęciu o-

ceny, iż rozmowy te nie dały
rezultatów — postanowiono
przeprowadzić ogólnopolską
akcję strajkową. Zgodnie z

podjętymi ustaleniami, w pią
tek 27 bm., w godzinach od
8—12-tej, ma się odbyć ogól
nokrajowy strajk ostrzegaw
czy, a następnie od wtorku, 31
bm. ma być proklamowany
strajk właściwy. Akcje te mo
gą zostać odwołane — jak
stwierdzono -— w wypadku o-

siągnięcia zadowalających re
zultatów w rozmowach ze

stroną rządową, które spodzie
wane są 25 bm.

Wybrany został Krajowy
Komitet Strajkowy, który kie
rować będzie działalnością
związku w czasie strajku. Sie
dzibą komitetu będzie Stocz
nia Gdańska. KKP zaleciła
regionalnym MKZ przeniesie
nie na okres strajku i czas

poprzedzający ich siedzib dó
wielkich zakładów pracy,
przyjęty został zestaw żądań,
które przedstawione zostaną
stronie rządowej podczas ne
gocjacji. Żądania te dotyczą
głównie wyjaśnienia wyda
rzeń w Bydgoszczy i pociąg
nięcia do odpowiedzialności
osób za nie odpowiedzialnych,
przyznania rolnikom indywi
dualnym prawa do tworzenia
związków zawodowych oraz

zapewnienia gwarancji bez
pieczeństwa dla działalności
związku i jego członków.

Z nadzieją
na odwrócenie groźby
konfrontacji oczekujemy

wyników rozmów

„Solidarności” z rządem
WARSZAWA (PAP). Z każ

dym dniem ostrego kryzysu,
jaki przeżywa kraj po wyda
rzeniach w Bydgoszczy,
wzmaga się napięcie społecz
ne, narasta niepokój o* losy
procesu odnowy, o przyszłość
ojczyzny. W atmosferze roz
gorączkowania i nerwowości,
w warunkach gotowości straj
kowej ogłoszonej w wielu za
kładach, trudno jest praco
wać. mimo to zakłady produk
cyjne i służby komunalne,
transport i zaopatrzenie fun
kcjonowały we wtorek 24 bm.
w miarę normalnie. W licz
nych rezolucjach załogi robo
tnicze, organizacje partyjne,
związkowe i młodzieżowe, sto
warzyszenia zawodowej twór
cze apelują o zachowanie po
koju społecznego, o rozstrzy
ganie konfliktów wyłącznie
drogą rozmów i porozumienia.

Z nadzieją- na odwrócenie gro
źby konfrontacji, oczekuje się
wyników rozmów, jakie pod
jąć mają ponownie w środę
delegacja „Solidarności” i
przedstawiciele rządu.

Zgodnie z poleceniem Kra
jowej Komisji Porozumiewa
wczej NSZZ „Solidarność”,
międzyzakładowe komitety
założycielskie przekształcają
się w komitety strajkowe i
przenoszą swoje siedziby do
dużych zakładów pracy.

Siedziba Regionu Mazowsze
znajduje się obecnie w ZM
„Ursus”. MKS „Jastrzębie”
przeniósł się do przedsiębior
stwa transportowo-spedycyj-
nego przemysłu węglowego, a

MKS „Bytom” — do kopalni
„Szombierki”. Siedzibą „Soli
darności” Ziemi Łódzkiej stały
się ZPP im Juliana Marchle
wskiego. MKS regionu Pod
beskidzia przeniósł się do
bielskiej „Befamy”. W wie
lu regionach komisje za
kładowe „Solidarności” prze
kształcają się w komitety
strajkowe.
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

26 marca druga część sesji
WRN w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (PAP). 24 bm. odbyło się posiedzenie Pre
zydium WRN w Bydgoszczy, na którym omówiono spra
wy związane z przygotowaniem najbliższej sesji WRN.
Przeanalizowano przebieg i przyczyny przerwania VI
sesji WRN odbytej 19 bm. Przewodniczący WRN Edward
Berger poinformował Prezydium o zgłoszeniu na najbliż
szej sesji rezygnacji z zajmowanego stanowiska. Nowo
powołany wojewoda bydgoski Bogdan Królewski poin
formował o dotychczasowych wynikach prac komisji rzą
dowej powołanej przez prezesa Rady Ministrów oraz o

czynionych staraniach przez administrację na rzecz po
prawy zaopatrzenia regionu w podstawowe artykuły żyw
nościowe.

Po wysłuchaniu opinii grupy radnych postanowiono
zwołać drugą część tej sesji na najbliższy czwartek 26

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Fot. S. Gawliński

Wstydzę się przed dziećmi,
gdy sięgam po chleb

z importowanego zboża
INFORMACJA WŁASNA
Sejmik chłopski rozpoczął obrady. Owocna była dysku

sja dnia pierwszego. Nie sposób mówić o wszystkich pro
blemach, ograniczę się więc do kilku refleksji. Refleksja
pierwsza. — Bez pracy nie ma kołaczy — przypomniał
na wstępie' swojego wystąpienia przewodniczący Rady
Głównej CZKR Norbert Aleksiewicz. Ale równocześnie
dodał — bez maszyn, węgla, nawozów mineralnych nie
będzie chleba.

Wieś nie od wczoraj mówi o brakach środków produk
cji, które w aktualnych warunkach, kiedy to w rolnic
twie zabraknie młodych rąk, a stare odmawiają posłu
szeństwa — są niezbędne dla zwiększania produkcji rol
nej. Kiedyś przysłuchiwano się tym głosom, oklaskiwana
je, przygotowano programy, ale całymi łatami pozosta
wały ońe na papierze. Zapalano zielone światło przed
producentami żywności ale zmieniano je tak szybko, że

zbyt wiele one kosztowały mandatów. Zapłaciła je wieś.
Jednak najbardziej boleśnie odczuwa je obecnie miasto.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W, ......., 30bm.RadaPaństwa

zwołuje posiedzenie Sejmu

01712374

WARSZAWA (PAP). 24 bm.
odbyło się w Belwederze po
siedzenie Rady Państwa.

Podkreślając powagę sytua
cji w kraju Rada Państwa
wyraziła pełne • poparcie dla
oświadczenia prezydium Ogól
nopolskiego Komitetu Frontu
Jedności Narodu z dnia 23 bm.

Rada Państwa postanowiła
otworzyć III sesję Sejmu VIII

kadencji z dniem 30 marca

1981 r.

W czasie posiedzenia rozpa
trzony został plan i harmono
gram prac ustawodawczych w

bieżącym półroczu, których
wykonanie służyć będzie nor
malizacji życia kraju, spełnie
niu oczekiwań społeczeństwa i
realizacji założeń ujętych w

dziesięciopunktowym progra
mie prezesa Rady Ministrów.

Przywódcy EWG deklarują
pomoc dla Polski

BRUKSELA (PAP). We
wtorek (24 bm.) zakończyło
się w holenderskim mieście
Maastricht spotkanie przy
wódców krajów EWG. Spot
kanie to nie przyniosło postę
pu w rozwiązywaniu spor
nych spraw wewnątrz wspól
noty. Niemniej, co podkreślają
komentatorzy, nie przyczyni
ło się również do ich pogłę
bienia. Jeden z wysokich u-

rzędników w Brukseli sko
mentował • spotkanie szefów
rządów EWG krótko: „Spot
kanie było serią monologów.
Przywódcy byli jednomyślni
tylko w tym, że nie mają
żadnych złudzeń co do powa
gi obecnego kryzysu”.

W pierwszym dniu szczytu
obradowano nad najważniej
szymi w chwili obecnej spra
wami składającymi się na

kryzysową sytuację w EWG.
Premierzy i szefowie rządów

krajów „dziesiątki” zastana
wiali się nad zwiększającym
się wciąż kryzysem w zacho
dnioeuropejskiej gospodarce.
'

Jednym z głównych tema
tów drugiego dnia konferen
cji była ocena- sytuacji w Pol
sce. Podczas obrad wyrażono
najwyższe zaijiepokojenie mo
żliwymi konsekwencjami nie
szczęśliwego biegu wydarzeń
w Polsce dla Europy i świa
ta. W przyjętej deklaracji
przywódcy krajów EWG po
twierdzili w pełni swe stano
wisko zajęte podczas szczytu,
jaki odbył się 2 grudnia 198!
roku w Luksemburgu, kiedy
to z naciskiem opowiedziano
się za tym, by Polacy sami
rozwiązywali swoje problem)
bez jakiejkolwiek ingerencji
z zewnątrz, zgodnie z duchem
i literą Aktu Końcowego
KBWE.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wsłuchu femy się w Polskę, nas słucho

Czy najbliższe Plenum KC

poprawi regulamin wyborczy?
W Wymiona poglądów no temat wydarzeń

w Bydgoszczy ____________________

0 List do Biuro Politycznego w sprawie partyj-

nej ordynacji wyborczej

Z prac krakowskiej i nowosądeckiej komisji
przedzjazdowych

Zapowiedź zmian w ordynacji

Dyskusja nad dalszą częścią tez przedzjazdo
wych — temat: oświata

Nowy Sącz — założenia na IX Zjazd nie

w pełni odpowiadają odczuciom społecznym

INFORMACJA WŁASNA
Wymiana poglądów na te

mat wydarzeń w Bydgoszczy
i ich reperkusji była co praw
da ostatnim, nietypowym pun
ktem porządku obrad wczo
rajszego posiedzenia krakow
skiej Komisji Przedzjazdowej,
od niej jednak — ze względu
na aktualność sprawy i zain
teresowanie społeczne — roz
poczynam relację. Silą rzeczy
skrótowa. •

NASTROJE W PARTII.
Kilku członków Komisji mówi
o ogromnym rozgoryczeniu
szeregowych .członków partii,
ponad którymi i bez uwzglę
dnienia ich opinii, przed za
kończeniem dochodzeń, zajęto

stanowisko. Tow. Kotarba
(HiL) mówi o bezradności
członków partii, których po
zbawia się najskuteczniejsze
go oręża — prawdziwej infor
macji, a zmusza do bezreflek
syjnej dyscypliny w obliczu
przewidywanych strajków.
Powoduje to głębokie podziały
w partii.

ŚRODKI MASOWEGO
PRZEKAZU. Ogólnie ocenia
się ich działalność krytycznie.
Tow. Kubiak mówi: gdyby
zamiast niepełnej relacji pro
kuratora i nieudolnych wy
powiedzi wojewodów przedsta
wiono w DTV taką relację,
jak J. Sądeckiego w „GK”,
wpłynęłoby to na uspokojenie

nastrojów, gdyż pokazałoby
naocznie, że nie tylko źle po
kazywane komisje starają się
dotrzeć do obiektywnej praw
dy i że zostanie ona podana
społeczeństwu.

RADYKALIZACJA „SOLI
DARNOŚCI”. T. Holuj zwró
ci! uwagę, że jego zdaniem,
jeśli nie w Bydgoszczy, to

gdzie indziej spowodowano by
kryzys, gdyż w tym kierun
ku pcha sytuację radykaliza-
cja nastrojów w niektórych
MKZ-ach. K. Dąbrowa poin
formował o wypadkach pobi
cia członków partii, o incyden
tach ulicznych w Katowicach,
(DOKOŃCZENIE NA STR.
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esteśmy za spokojem, zgodą i sprawiedliwością
Reiacja rcaLl.Sądeckiego z dramatycznych oM

4— Podziękowałbym 1 zrezy
gnowałbym z funkcji.

•— Czy dokonałby pan zmian
w ckładzle KKP?

KraH Koursii Porozumiewawczej w Bydgoszczy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) ma mleć strajk różna się od potrzebie czasu na właściwe

przez prowokację bydgoską u-

wiklać się u, prowokację kra
jową. Strajk musi być ograni
czony w czasie, bp nie powo
dował totalnej katastrofy.

W tym samym tonie brzmi
łos prof G1EREMKA. Pod-
reśla on, że „Solidarność”

stoi wobec faktów samowoli i
łamania praw obywatelskich.
Strajk jest potrzebny, ale
strajk bez określonej granicy
byłby decyzją powstania na
rodowego. Musimy sobie z te
go zdawać sprawę... Trzeba
dać jednoznacznie jasny syg
nał, że jesteśmy zdecydowa
nie silni — dlatego konieczny
jest najpierw strajk ostrze
gawczy. Stwierdzamy, że nie
ma już innego wyjścia. Nie
można już dłużej nie liczyć się
ko kraju z wolą społeczeństwa.

Jest już po północy gdy za
biera głos mec. OLSZEWSKI:
Odpowiedzialność za te decy
zje nie zamyka się w tej sali...
Trzeba sobie zdać sprawę, te

jakkolwiek po drugiej stronie
stoi władza, to jest ona jedy
ną władzą polską jaka jest
tu możliwa. Tej władzy zmie
nić nie ćhcemy, cokolwiek
by nas dzieliło. Nie moż
na stawiać naprzeciwko sie
bie władzy i ,,Solidarności”.
Trzeba to widzieć inaczej: na
ród i to wszystko co stoi poza
narodem. Zanim sięgniemy po
strajk generalny trzeba wy
czerpać wszystkie możliwe
irodki.

Mec. SIŁA-NOWICKI: Ten
Związek jest nadzieją narodu,
nadzieją kraju. Musimy się
zastanowić kładąc na szalę te

ogromną nadzieję. Czy zdaje-
cie sobie sprawę z konsek
wencji strajku powszechnego?
Przecież nie było jeszcze w

historii Polski takiego straj
ku.

Nie do wszystkich docierają
argumenty doradców.

— Dość już układów z sitwą
która nie zamierzała nigdy
zrezygnować z ciepłych stoł
ków i zrealizować podpisa-
m/ch porozumień. Każda uleg
łość będzie wykorzystywana
przeciw nam.

Zgłoszony o 1.30 wniosek o

odłożenie obrad do godzin po
rannych nie przechodzi. A
więc decyzja w formie straj
ku ma zapaść jeszcze tej nocy.

Za rozwagą i poprzedzeniem
strajku generalnego ostrze
gawczym apeluje doradca z

KOR lecz grupa członków
Krajowej Komisji twierdzi,
że nie ma co czekać, tylko
silne uderzenie może załatwić
i obronić związek. Żadnych
kompromisów za dużo ich już
było... Sądy ekspertów są
oderwane od rzeczywistości.
MKZ-ty stoją w pogotowiu i
nie można już dłużej czekać.
Jako obserwator muszę stwier
dzić, że za szybkimi i rady
kalnymi krokami nie liczą
cymi się z realiami polity
cznymi — najwięcej optują
przedstawiciele MKZ-tów w

Katowicach, Radomiu i Biel
sku-Białej.

WAŁĘSA jest innego zda
nia. Proponuje najpierw roz
mowy z rządem. Najwięcej
kontrowersji budzi nadal o-

kreślenie terminu strajku. Po
długiej i burzliwej dysku
sji Wałęsa nie wytrzymuje:
Bądźcie poważni, do groma.
Nikt nas nie upoważnił do o-

głaszania strajku bez przepro
wadzenia rozmów z rządem.

Przewodniczący KKP zgła
sza propozycję: Najpierw roz
mowa z rządem, piątek strajk
ostrzegawczy, a we wtorek ge
neralny. Propozycja Wałęsy
przechodzi większością gło
sów.

Nagle podnoszą się głosy
oponentów. — Jak można o-

głosić strajk kiedy nie zade
cydowaliśmy jeszcze czy roz
mawiać w środę z rządem czy
nie?

Jest już po godz. 2.00. Lu
dzie są śmiertelnie zmęczeni,
nie panują nad emocjami, nad
głowami. Robi się zamieszanie.
Przegłosowana jest decyzja o

rozmowach z rządem, ale
wniosek o charakterze jaki

stanowiska Wałęsy. Członko
wie KKP przegłosowują: ma

być strajk generalny bez o-

strzegawczego.
W ten sposób propozycja

przewodniczącego KKP nie
aostaje przyjęta...

Zdaję sobie sprawę, że być
może ta decyzja może zawa
żyć na losach całego kraju.

Wałęsa reaguje niezwykle
emocjonalnie. Zrywa się z

miejsca i woła dramatycznie:
ja mam chorą tonę i dzieci,
ja dziękuję... i wychodzi zza

prezydium. Rzuca się za nim
grupa ludzi. Ale Wałęsa już
nie pojawi się przy stole pre
zydialnym. Napięcie sięga
szczytu, ktoś stwierdza, że os
tatnie głosowania są niepra
womocne. Po prostu nie zga
dzają się ilości mandatariuszy.
- Prof. GIEREMEK przytom
nym umysłem zażegnuje to

niebezpieczne zamieszanie.
Proponuje uznać za niebyła
głosowanie nad formą strajku,
a całą rzecz rozpatrzyć przed
południem gdy wszyscy będą
wypoczęci i ze świeżymi gło
wami. Gdy głosowany jest ten
wniosek mija godz. 3.00.

Znów spotykamy się w tej
samej sali. Z dużym opóźnie
niem o 11.20 zostają wznowio
ne obrady. Sekretarz KKP
ANDRZEJ CELIŃSKI infor
muje zebranych, że Lech Wa
łęsa upoważnił go do złożenia
oświadczenia, że jeśli jego
wniosek zgłoszony wczoraj —

TZN. STRAJK OSTRZEGAW
CZY W PIĄTEK A GENE
RALNY WE WTOREK —

przejdzie w głosowaniu to do
piero wówczas wróci na salę
obrad. Tak więc swój udział
w pracach KKP uzależnia od
wyniku głosowania.

...nie należy gniewać się na

Lecha za takie stanowisko,
miał prawo tak postąpić. Ja
rozumiem tę decyzję.

Zdania są podzielone, ale
zdecydowanie bierze górę opi
nia, że uwagi co do stosow-
ności postawy Wałęsy trzeba
odłożyć na inny czas, nie po
sługiwać się emocjami, bo
ważniejsza jest kwestia bez
pieczeństwa związku i całego
kraju...... . __..... ......

Członkowie KKP po kilku
godzinach snu rozumują już
zupełnie inaczej. Rozważnie i
realistycznie. 35 głosami „za”,
2 „przeciw” i 4 „wstrzymują
cymi się” decydują że w pią
tek odbędzie się strajk ostrze
gawczy a na wtorek przyszłe
go tygodnia ogłoszony będzie
strajk powszechny. Jest godzi
na 12.05.

Teraz dyskusja dotyczy o-

mówienia kwestii technicz
nych strajku. MKZ Małopol
ska przedstawia propozycje,
aby górnictwo węglowe wy
łączyć ze strajku, gdyż węgla
ogromnie nam brakuje. Nie
będzie węgla na eksport. Nie
będzie więc dewiz na zakup
żywności.

Długie debaty i zastanawia
nia się. Wreszcie zapada de
cyzja. Strajk ostrzegawczy w

dniu 27 marca ma trwać 4
godziny i być przeprowadzo
ny od 8 do 12. Następnie zgła
szane są kandydatury do 10-
osobowego komitetu strajko
wego, na którego siedzibę wy
brano Gdańsk.

Gdy piszę te słowa posie
dzenie KKP nadal obraduje.
Dyskutowany jest program
strajku, jego zasady organiza
cyjne itp.

*'

W Urzędzie Wojewódzkim
w Bydgoszczy Prezydium
WRN spotkało się z uczestni
kami przerwanej 19 marca se
sji. W gorącej dyskusji mó
wiono jaki charakter powinna
mieć druga część 6 sesji. Wię
kszość radnych jest zdania, że

obrady trzeba zwołać w ciągu
7 dni — zgodnie z komunika
tem podpisanym przez działa
czy MKZ i pozostałych z nimi
radnych. — Jeżeli sesję prze
łożymy na inny termin ludzie
przestaną nam wierzyć. Głosy
takie próbowano hamować,
mówiono o braku rozsądku i

przygotowanie sesji. W konse
kwencji ustalono termin dru
giej części sesji na czwartek
26 bm. W pierwszej kolejności
wyjaśnione ma być tło i przy
czyny zaistniałych zajść. Za
planowano wystąpienie woje
wódzkiego zespołu młodych
radnych, stanowisko WRN w

sprawie zaistniałych wypad
ków. Natomiast w drugiej czę
ści przedstawiony będzie ra
port komisji rządowej o byd
goskich wydarzeniach.

Radny Andrzej Młodecki
prostuje, że nie wnioskował o

przerwanie sesji, ale o prze
niesienie materiałów dotyczą
cych planu społeczno-gospo
darczego na następne posie
dzenie.

*

Liczne zakłady Bydgosz
czy i całego regionu podejmu
ją apele i rezolucje. Na wielu
zebraniach partyjnych formu
łowane jest zdanie, że o u-

dziale członków partii w za
powiedzianych strajkach mają
zadecydować oni sami bądź
ich podstawowe organizacje
partyjne.

Znamienne jest stanowisko
dwóch największych zakładów
w Bydgoszczy. W „Fotonie”
uchwalono m. in. „...decyzje
władz oraz akcje służb po
rządkowych traktujemy ja
ko niedopuszczalny akt pro
wokacji przeciwko partii i
programowi stabilizacji pre
miera Jaruzelskiego oraz
całemu narodowi polskiemu..
Protestujemy przeciwko sta
nowisku Egzekutywy KW
PZPR w Bydgoszczy, które w

sposób niepełny i fałszywy
przedstawiło tło i przebieg
wydarzeń bydgoskich. Protes
tujemy również przeciwko sta
nowisku zajmowanemu przez
władze centralne na podstawie
jednostronnych, niepełnych da
nych... Protestujemy przeciw
ko totalnej dezinformacji spo
łeczeństwa... Członkowie par
tii uczestniczący w dzisiej
szym spotkaniu domagają się
natychmiastowego zwołania
Plenum KC PZPR. Wyda
rzenia mające miejsce w

Bydgoszczy nie mogą się
stać pretekstem do ich od-

.roczenia. Wydarzenia te dowo
dzą bowiem, że wciąż istnieją
siły nie wahające się przed
najgrubszą prowokacją, aby
tylko zahamować proces odno
wy. Wyrażamy pełne poparcie
dla premiera Jaruzelskiego i
jego dotychczasowej polityki
w załatwianiu spraw konflik
towych. Apelujemy do społe
czeństwa Bydgoszczy o zacho
wanie najwyższej powagi i
odpowiedzialności politycznej.

O godzinie 20.40 zakończyły
się obrady Krajowej Komisji
Porozumiewawczej NSZZ „So
lidarność”. Powołano 10-osobo-
wy Krajowy Komitet Strajko
wy, któremu przewodniczy
Lech Wałęsa. Szczegółowo
ustalono zasady przeprowa
dzania ogłoszonych strajków.
Mówi o tym uchwala KKP,
która formułuje postulaty ja
kie winny zrealizować władze
aby możliwe było odwołania
strajków. Wśród owych postu
latów znajdują się m. in. kwe
stie konfliktu bydgoskiego, za
pewnienia bezpieczeństwa
związkowi „Solidarność” uka
ranie winnych aktów przemo
cy wymierzonych przeciwko
członkom Związku, uznanie
„Solidarności Chłopskiej”. Nie
stety do godziny 21.30 nie o-

trzymaliśmy pełnego tekstu
uchwały KKP.

Konferencja prasowa

Lecha Wałęsy

Po zakończeniu posiedzenia
odbyła się krótka konferencja
prasowa z Lechem Wałęsą.
Zapytany czy obecny rząd jest
rządem ostatniej szansy Wa
łęsa odpowiedział: Tak. Po
łączenie premiera i generała
wygląda na ostatnią kartę.
Premier Jaruzelski może być
i jest akceptowany przez spo
łeczeństwo.

— Co by pan zrobił gdyby
nie przeszedł postawiony
wniosek o formie strajku?

— Dobrze się dzieje, że są
twarde i miękkie stanowiska.
Nie zmieniałbym składu w

Krajowej Komisji. Ja osobi
ście nie jestem ani mięcza
kiem ani radykałem. Usiłuję
łączyć te dwie tendencje... Ale
jak się wali to benzyny nigdy
nie dolewam do ognia.

— Czy w Innych sytuacjach
będzie pan wywierał presję na

KKP?
— Ależ nie. Zrobiłem to tyl

ko wiedząc, że tak niezwykle
groźna i niebezpieczna jest sy
tuacja. Może nie powinienem
tego robić, ale jestem już o-

gromnie zmęczony.
— Czy sądzi pan, że strajk

powszechny będzie się musiał
rozpocząć we wtorek?

— Przypuszczam, że nie.
Osobiście nie byłbym za straj
kiem. W ogóle nie jestem za

strajkami Po co nam te stra
ty.

*

Oświadczenie dla dziennika
rzy złożył również Andrzej
Rbzpłochowski przewodniczą
cy „Solidarności” z Katowic.
Stwierdził on, że wiadomość
w Dzienniku Telewizyjnym
nadana przed godziną jest nie-,
prawdziwa, MKZ w Katowi
cach nie podjął uchwały o wy
stępowaniu członków partii ze

związku „Solidarność” oraz

związkowców z partii.
Otrzymaliśmy również o-

świadczenie NSZZ „Solidar
ność”, podpisane przez rzeczni
ka prasowego KKP Karola
Modzelewskiego. Oto jego
treść. Po wysłuchaniu spra
wozdania przedstawicieli kie
rownictwa Związku z odbyte
go 22 marca w Warszawie
spotkania z wicepremierem
Rakowskim KKP stwierdza,
że rozmowy te nie dały żad
nych rezultatów. Strona rzą
dowa nie podjęła praktycznie
dyskusji nad żądaniami uka
rania winnych prowokacji w

Bydgoszczy i zagwarantowa
nia bezpieczeństwa Związku.
Jednocześnie komisja rządowa
pod kierunkiem ministra Bafii
nie otrzymała żadnych pełno
mocnictw do negocjowania żą
dań bydgoskiego MKZ, co u-

niemożliwiło podjęcie rozmów
w Bydgoszczy. Następnego dnia
władze polityczne oskarżyły
NSZZ „Solidarność” o dzia
łanie przeciwko prawu i pod
stawom ustroju oraz określiły
publicznie prowokację sił bez
pieczeństwa „jako zgodną z

prawem”. Związek nasz nadal
podtrzymuje sWe stanowisko
negocjacyjne. Rozwój wyda
rzeń i stanowisko władz zmu
sza nas jednak do ogłoszenia
w wypadku niespełnienia na
szych żądań powszechnego
strajku ostrzegawczego na pią
tek 27 bm. w godzinach 8—
12, a następnie strajku wła
ściwego od wtorku 31 mar
ca. Akcję tę podejmujemy w

obronie gwarancji bezpieczeń
stwa zawartych w porozumie
niach społecznych, a tym sa
mym w obronie istnienia
NSZZ „Solidarność” i wszyst
kich zdobyczy Sierpnia 1980
roku.

Nie my złamaliśmy spokój
społeczny. W obliczu prowoka
cji Związek nasz zachował
maksimum opanowania i cier
pliwości. Zmuszeni jesteśmy
uciec się do ostatecznej broni,
która przysługuje nam zgodnie
z prawem. Strajk nie Jest ak
tem przemocy. Podejmujemy
go, by zagrodzić drogę zgubnej
dla narodu i państwa polskie
go polityki rozwiązywania
konfliktów społecznych prze
mocą.

Członkowie Krajowej Ko
misji Porozumiewawczej odjeż
dżają do swych województw.
Jutro w Warszawie odbędzie
się spotkanie delegacji „Soli
darności” z rządem. Ani Lech
Wałęsa ani Karol Modzelew
ski nie znają godziny rozpo
częcia tych rozmów.

Dobiega końca pierwsza od
słona bydgoskiego dramatu. Z

niepokojem i pełni obaw ocze
kujemy na dalszy przebieg
wypadków.

Refleksji, że tych wydarzeń
mogło nie być towarzyszy nie
pokój czy rozwiązywanie kon
fliktów społecznych w ten

sposób nigdy się już nie po
wtórzy.

JERZY SĄDECKI

Z dalekopisów Polskiej Agencji Prasm
Bydgoszcz i kraj

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Mówiąc « planowanej akcji
strajkowej rzecznik „Solidar
ności” regionu Mazowsze —

Janusz Onyszkiewicz podkre
ślił, że wyłączone z niej zosta
ną handel i zaopatrzenie, ko
munikacja kolejowa, służba
zdrowia, przedsiębiorstwa za
opatrujące w wodę, elektrycz
ność i gaz, a także te zakłady,
które uznają, że przerwanie
pracy jest niemożliwe, bądź
społecznie szkodliwe.

Przez cały dzień napływały
do PAP rezolucje, apele,
oświadczenia. Organizacje
partyjne i związkowe, stowa
rzyszenia działające w różnych
środowiskach zawodowych
dają wyraz głębokiemu zanie
pokojeniu niebezpiecznym ro
zwojem sytuacji w kraju.
Choć różna jest ocena przy
czyn kryzysu bydgoskiego,
jednoznacznie nasuwa się żą
danie wyświetlenia do końca
rzeczywistych źródeł i prze
biegu tych wydarzeń, wskaza
nia i ukarania winnych, rze
telnego poinformowania opi
nii publicznej o wynikach tych
badań.

Wspólny jest w tych doku
mentach niepokój o losy kra
ju, o nasz byt narodowy,
wspólna jest obawa, by ten

groźny kryzys nie położył kre
su nadziejom na demokraty
zację naszego życia. Wspólne
jest też przeświadczenie ludzi
o różnej przynależności i świa
topoglądach o tym, że możliwe
jest i konieczne rozwiązywa
nie najcięższych nawet konfli
któw drogą rozmów i poro
zumienia. Stąd liczne apele do
społeczeństwa, do różnych
środowisk i pokoleń o zacho
wanie spokoju i rozwagi, o

czujność wobec możliwych
prowokacji, o nie poddawanie
się emocjom w trudnych
chwilach, jakie przeżywa

W tych gorących dniach nie
brakuje prób działania pody
ktowanych rozsądkiem i po
czuciem odpowiedzialności za

losy kraju. W Wytwórni Sil

ników Wysokoprężnych „Pol-
mo” w Andrychowie Komitet
Zakładowy PZPR utrzymuje
stały kontakt z Prezydium Za
kładowej Organizacji „Soli
darności”. Obie strony dążą do
uspokojenia rozkołysanych
nastrojów i emocji oraz do
utrzymania normalnego ryt
mu produkcji w zakładzie.

Atmosfera nerwowości i na
pięcia nie pozostaje bez wpły
wu na życie codzienne. Wy
dłużają się kolejki przed skle
pami, zwłaszcza spożywczymi.
W Słupsku obsługa sklepów
informowała, że od wtorku
klient może jednorazowo na
być jeden bochenek chleba i
litr mleka. Brakuje masła, se
rów, podstawowych artykułów
spożywczych. Podobnie jest w

innych ośrodkach miejskich.
Od wtorku została wstrzy

mana sprzedaż alkoholu na te
renie niektórych województw,
m, in. katowickiego, krakow
skiego, jeleniogórskiego, wro
cławskiego oraz w Warszawie.

Korespondenci PAP infor
mują: rzesze bydgoszczan gro
madziły siię od rana pod do
mem Kultury ZNTK, gdzie
obradowała Krajowa Komisja
Porozumiewawcza „Solidarno
ści”. Codziennie tysiące osób
spotykało się nad Brdą w po
bliżu siedziby bydgoskiego
MKZ-u, by wysłuchać bieżą
cych komunikatów.

Normalnie funkcjonowała
komunikacja, handel, służby
komunalne. W większości
bydgoskich zakładów pracy
wykonywane są zadania pro
dukcyjne. Załoga zakładów
pracy, organizacje społeczne
i polityczne składają rezolucje,
oświadczenia i listy ustosun
kowujące się do wydarzeń z

19 bm. i domagające się peł
nego ich wyjaśnienia.

W mieście trwa akcja pla
katowa. Na murach wielu do
mów, gmachów użyteczności
publicznej m. in. w pobliżu
okupowanej siedziby WK ZSL
dziesiątki ulotek, odezw, pla
katów.

W podjętej na zakończenie
obrad uchwale określone zo
stały działania związku w o-

becnej sytuacji. Uchwała za
wiera pakiet postulatów, w

tym także sformułowanych
wcześniej przez „Solidarność”
bydgoską, odnoszących się do
wyjaśnienia wydarzeń z 1#
bm.

Po zakończeniu posiedzenia
odbyła się krótka konferen
cja prasowa z Lechem Wałę
są. Przewodniczący KKP od
powiadał na pytania dotyczą
ce głównie najbliższych dzia
łań Związku. M. in. wyraził
przypuszczenie, że przewi
dziany na wtorek 31 bm.
strajk powszechny nie będzie
konieczny albowiem rozmowy
między „Solidarnością” i rzą-

dem przyniosą zadowalającą
rezultaty. Pytany o ocenę rzą»
du gen. Wojciecha Jaruzel
skiego stwierdził, że rząd jest
akceptowany przez społeczeń
stwo.

Z prac komisji
min. Bafii

WARSZAWA (PAP). Jak
dowiaduje się PAP — powo
łana przez prezesa Rady Mi
nistrów komisja rządowa pod
przewodnictwem ministra
sprawiedliwości prof. Jerzego
Bafii dla zbadania wydarzeń
zaszłych w Bydgoszczy, prze!
cały wtorkowy dzień prowa
dziła prace nad analizą ze
branych w Bydgoszczy mate
riałów oraz formułowaniem
ocen i wniosków. Zawarte zo
staną one w raporcie przygo
towywanym dla prezesa Rady
Ministrów gen. armii Wojcie
cha Jaruzelskiego.

26 bm. — sesj'a WRN w Bydgoszczy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1,

bm. Porządek obrad przewi
duje m. in. wystąpienie przed
stawicieli Prezydium WRN,
ocenę wydarzeń w gmachu
WRN 19 bm. oraz wystąpienia
przedstawicieli bydgoskiej
„Solidarności”.

Podczas wtorkowego spot
kania Prezydium WRN w

Bydgoszczy z grupą radnych,
którzy wystąpili z wnioskiem
o wznowienie obrad sesji, zo
stało przedstawione stanowi
sko wojewódzkiego zespołu
młodych radnych. W opinii
zespołu, należy ustalić, na ja
kim szczeblu, i kto personal
nie Uczestniczył w podejmo
waniu decyzji i działań — ze

strony władzy politycznej,
państwowej, administracyjnej
i NSZZ „Soiidarność”. Trzeba
wskazać osoby odpowiedzialne
za działanie niesłuszne 1 nie
legalne.

Zespół kieruje wniosek do
Rady Państwa i prawników o

ścisłe ustalenie prawnych a-

spektów prowadzenia i prze
rywania sesji. Budzi sprzeciw
przeszkadzanie radnym w dą
żeniu do pomyślnego rozwią
zania konfliktów bez użycia
siły.

Zespół młodych radnych
wnioskuje do wszystkich rad
nych WRN o ustosunkowanie
się do postępowania przewod

niczącego i Prezydium WRŃ
oraz władz administracyjnycjj
podczas II części VI sesji
WRN.

Zespół apeluje do wszyst
kich radnych WRN, by w cza
sie . II części sesji dokonali
pełnej oceny wydarzeń z 19
bm. Zarówno w zakresie poli
tycznym, społecznym, jak i

personalnym.
Zespół zwraca się z apelera

do społeczeństwa całego kra
ju i województwa o obiekty
wny stosunek do wydarzeń, o

nie poddawanie się emocjom
i plotkom. Liczymy na to —•

stwierdzają radni — że przed
ostatecznym wyjaśnieniem
wszystkich ważnych aspektów
wydarzeń z 19 bm. nie będą
podejmowane żadne próby
szkodliwych społecznie dzia
łań. Czynimy to jako bezpo
średni obserwatorzy i ucze
stnicy wydarzeń, zdecydowani
działać obiektywnie w celu
ich wyjaśnienia.

W trakcie posiedzenia Pre-
zjdium zabrał głos przewod
niczący WRN w Bydgoszczy
Edward Berger. Wyraził ubo
lewanie z powodu zamknięcia
cbrad sesji w dniu 19 bm.
Jest to moje poważne uchy
bienie — powiedział — któ
rym nie powinno się jednak
obciążać członków PrezydiumWRŃ. Powiedział też, że nikt

go do tego nie inspirował.

WARSZAWA (PAP). Wstęp
na wersja projektu nowej u-

stawy o Polskiej Akademii
Nauk była zasadniczym tema
tem obrad prezydium akade
mii, toczących się 24 bm. w

Warszawie pod przewodnic
twem prezesa PAN — prof.
Aleksandra Gieysztora.

Prezydium PAN przyjęło o-

świadczenie nawiązujące do
aktualnej sytuacji w kraju.
Stwierdza ono, że prezydium
PAN jest zaniepokojone zakłó
ceniem programu prac rządu
premiera Jaruzelskiego. Prog
ram ten uzyskał ogólne po
parcie społeczne. Znalazło to

wyraz m. in. w próbach zapo
biegania spontanicznym ak
cjom strajkowym i chęci kon
tynuowania dialogu z rządem
przez NSZZ „Solidarność”.
Niestety, utrzymywała się i u-

trzymuje praktyka dezinfor
mowania społeczeństwa, wy
wołująca wzrastające rozgory-

Głos polskich uczonych

Naruszono z trudem wypracowane

zasady dialogu społecznego
czenie. Zajścia w Bydgoszczy
godzą w ogólny interes społe
czny, w robotniczy ruch
związkowy i w program stabi
lizacji nakreślony przez rząd.
Naruszono z trudem wypraco
wane zasady dialogu, społecz
nego. Rodzą się w społeczeń
stwie pytania, czy wyczerpano
wszystkie dostępne możliwoś
ci porozumienia. Trzy ofiary
przebywające w szpitalach są
przejawem działań przemocy
— ukarania tego przestępstwa
domagają się prawa Rzeczy
pospolitej. Konieczne jest rze
telne informowanie społeczeń

stwa o podejmowanych kro
kach oraz zadbanie o to, ażeby
nie służyły one wąskim inte
resom grupowym, sprzecznym
z dobrem ogólnonarodowym.

Ostatnie miesiące dowiodły
politycznej dojrzałości społe
czeństwa i zrozumienia sytua
cji międzynarodowej Polski.
Domaga się ono reform, któ
re nie odchodzą od zasad so
cjalizmu. Społeczeństwo prag
nie demokratycznej odnowy i
współpracy z rządem, opartej
na przedstawionym mu do
realizacji programie.

Wyrażamy nadzieję, że roz

mowy między rządem a związ
kami zawodowymi będą kon
tynuowane i nie tylko dopro
wadzą do zażegnania niebez
pieczeństw grożących nam

wszystkim, lecz także stworzą
podstawę dla trwałej i twór-,
czej współpracy społeczeń
stwa, rządu i partii.

W dniu 12 stycznia br.
PAN zgłosiła swoją gototvość
uczestnictwa w pracach nad
normalizacją sytuacji w kra
ju. Ponawiamy to oświadcze
nie i gotowi jesteśmy włączyć
się do wszelkich działań, któ
re by mogły przyczynić się do
rozładowania powstałej groź
nej sytuacji oraz do stworze
nia warunków dla konstruk
tywnej współpracy wszystkich
sił społecznych naszego naro
du.

Prezydium PAN postanowi
ło zwrócić się do premiera o

jak najszybsze spotkanie w

związku z sytuacją w kraju.

5 rządowych warunków wyjścia
z katastrofalnej sytuacji

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
@ zapewnienie warunków

wykonania wszystkich wio
sennych prac polowych a

szczególnie siewów, ze wzglę
du na ich znaczenie dla wy
żywienia narodu oraz zapew
nienie intensywnej pracy w

zakładach produkujących na

rzecz rolnictwa;
9 wobee zagrożenia im

portu niezbędnego dla zaopa
trzenia rynku w żywność, za
opatrzenia w leki, zakupu su
rowców i materiałów dla rol
nictwa i przemysłu podjęcia
intensywnych wysiłków dla
zwiększenia eksportu;

9 powstrzymanie dalszego
zwiększenia plac i świadczeń
socjalnych oraz wstrzymanie
się od zawierania nowych u-

kladow zbiorowych, gdyż gro
zi to spadkiem dochodów re
alnych społeczeństwa i grozi
dalszym załamaniem rynku;

9 Komitet Rady Ministrów
d/s Współpracy ze Związkami
Zawodowymi stwierdzi! też,
że dia stabilizacji i poczucia
spokoju społecznego niezbęd
ne jest — kontynuując kon
sekwentnie proces odnowy —

powstrzymanie się od presji
na kadrę kierowniczą w ad
ministracji, w gospodarce i w

życiu politycznym.

Trwała manewry „Soiiiz-Bl"

Przywódcy EWG deklaruję
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Obecnie szefowie rządów
stwierdzają, że Polska wyka
zała zdolność stawiania czoła
problemom wewnętrznym w

poczuciu racji stanu i odpo
wiedzialności. Tego też wy
maga interes Europy.

Komunikat podkreśla zobo
wiązanie wszystkich państw-
sygnatariuszy Aktu Końco
wego Konferencji Helsińskiej
do kształtowania swych sto
sunków z Polską na podsta
wie ścisłego respektowania
Karty Narodów Zjednoczo-
czonych i zasad Aktu Końco
wego KBWE.

Przywódcy krajów EWG
zadeklarowali gotowość udzie
lenia Polsce, przy współudzia
le innych państw, pomocy go
spodarczej w celu wsparcia
wysiłków narodu polskiego

zmierzających do wyjścia z

kryzysu. Wszelka inna posta
wa miałaby skrajnie poważ
ne konsekwencje dla stosun
ków międzynarodowych w

Europie i na świecie —■
stwierdza deklaracja. Szefo
wie rządów krajów EWG we
zwali Komisję i Radę Mini
sterialną Wspólnoty do jak
najszybszego, zbadania życzeń
strony polskiej.

Za drugi co do ważności te
mat polityczny podczas obrad
w Maastricht uznać należy
stosunki EWG ze Stanami
Zjednoczonymi. Europa Za
chodnia opowiada się za szyb
kim wznowieniem dialogu
rozbrojeniowego między USA
a ZSRR. Przyjęto również de
klarację, wyrażającą stanowi
sko EWG wobec obecnej sy
tuacji w Afganistanie.

Wszystkie zachodnie agencje
prasowe a także zdecydowana
większość dzienników jakie
ukazały się we wtorek pod
kreślają stan napięcia w na
szym kraju — „najpoważniej
szy chyba od fałd strajków la
tem ub. roku”. Włoski dzien
nik „Corriere Della Sera” w

korespondencji własnego wy
słannika z Warszawy pisze m.

in.: „strach, zmęczenie i nie
pokój — taką atmosferą od
dycha się dziś w polskiej sto
licy w godzinach kolejnego
kryzysu. Jest to zmęczenie na
pięciem j brakiem stabiliza
cji, które trwają już od 8 mie
sięcy, nie przynosząc żadnej
poprawy na płaszczyźnie eko
nomicznej i pogłębiając roz
czarowanie ludności, która
zmuszona jest wystawać w ko
lejkach dosłownie po wszys
tko. Jest to również niepokój,
co może stać się w Polsce w

ciągu najbliższych dni. gdyby
doszło do proklamowania
strajku generalnego”.

Waszyngtoński korespon
dent PAP, Stanisław Głąbiń-

Świat z niepokojem śledzi

rozwój wydarzeń w Polsce
ski pisze: rozwój sytuacji w

Polsce budzi coraz większe za
niepokojenie w Stanach Zjed
noczonych.

Począwszy od godzin popo
łudniowych w poniedziałek
główne programy telewizji a-

merykańskiej zaczęły przery
wanie co pewien czas zwy
kłych -audycji dla nadawania
komunikatów na temat infor
macji nadchodzących z Polski.

Z tonu publikacji, komenta
rzy i wypowiedzi rzeczników
administracji wynika całkiem
jednoznacznie, że sytuację w

Polsce uważa się za bardzo
poważną, wywierającą coraz

większy, a ujemny wpływ, ńa
sytuację międzynarodową.

Np. „Washington Star”'
stwierdza: „sytuacja w Polsce
jest tak napięta, że można o-

czekiwać wszystkiego, Nie

można wykluczyć, ża dojdzie
do rozlewu krwi. Znaleziono
się o krok od granicy, której
przekroczenie będzie miało
konsekwencje wręcz nieobli
czalne. Najbliższe dni, a nawet

godziny zadecydują wręcz o lo
sie tego kraju”.

W podobnym dramatycznym
tonie utrzymane są doniesie
nia t komentarze całej prasy
amerykańskiej i wszystkich
stacji telewizyjnych.

W korespondencji z War
szawy paryski „Le Monde”
stwierdza, że „aby uchronić
Polskę od wejścia w niebez
pieczny cykl wydarzeń, za
równo rząd jak i cała ludność
będą musieli wykazać wyjąt
kowe poczucie odpowiedzial
ności”. Korespondent dzienni
ka kładzie nacisk na ograni
czone możliwości manewru,

zarówno jeśli chodzi o władzę
jak też „Solidarność”.

Agencje zachodnie relacjo
nując ostatnie posiedzenia
Krajowej Komisji Porozumie
wawczej „Solidarności” szero
ko omawiają rozbieżności
zdań i opinii między członka
mi kierownictwa tego związ
ku.

Korespondent {iaryskiego
„Le Figaro” stwierdza, że
„Lech Wałęsa ma poważne
Trudności w przekonaniu
swych przyjaciół, że jeśli na
wet stanowisko władz nie zaw
sze jest zadowalające, to nale
ży uczynić wszystko, aby u-

niknąć rozpętania strajków,
które służyłyby jedynie eks
tremistom”. W korespondencji
„Napięcia i zimna krew” or
gan francuskiej partii' komu
nistycznej „L’Humanite” infor
muje o listach napływających
z całego kraju do dzienników
warszawskich', których autorzy
potępiają przemoc popierając
równocześnie program rządu
W. Jaruzelskiego.

WARSZAWA (PAP). 24 hm.
był kolejnym dniem odbywa
jącego się na terytorium PRL,
NRD, ZSRR i CSRS planowe
go, wspólnego ćwiczenia do
wódczo-sztabowego sojuszni
czych armii i flot z oznaczo
nymi wojskami pod kryptoni
mem „Sojuz 81”.

Na jednym z poligonów
pododdziały Armii Radziec
kiej, Narodowej Armii Ludo
wej NRD i Wojska Polskiego,
które dokonały desantu z mo
rza, kontynuowały realizację
działań zgodnie x wcześniej
szym planem.

W trudnych, poligonowych
•warunkach potwierdziło się,
że umiejętność podejmowania
natychmiastowych, trafnych
decyzji zależy od wcześniej

szego przygotowania do skom
plikowanych działań, od wy
sokiego wyszkolenia bojowego
dowództw, sztabów i żołnie
rzy.

W innym rejonie działań,
żołnierze doskonalili umiejęt
ność pokonywania przeszkód
wodnych w trakcie natarcia.

Poligonowy egzamin zdali
także z doskonałym wynikiem
artylerzyści-rakietowcy. Od
palenie pocisku rakietowego
było pokazem precyzyjnego

' i
skutecznego działania. ,

Podczas przerw -w działa
niach poligonowych żołnierze
ćwiczących armii i flot spo
tykają się na wieczorach
przyjaźni, braterstwa broni,
wiecach itp.

PRZEPRASZAM...
Serdecznie przepraszam" pa

nią Irenę Brajerową z d. Her
bert za pożałowania godną
pomyłkę, która wkradła się
do mej wczorajszej informacji
z konferencji prasowej w KW
MO w Krakowie. Mój błąd
polegał na podaniu fałszywej
informacji, iż ofiara zabój
stwa, Helena Herbert, była
wdową po byłym dyrektorze
Szpitala im. Anki. •

Zainteresowaną i Czytelni
ków jeszcze raz serdecznie
przepraszam. Hańderek

Uwaga Czytelnicyl
Dziś, w czwartek radca

prawny „Gazety” udziela po
rad telefonicznie pod nume
rem 109-65 od godz. 15 do 16,
a osobiście od 16 do 17 w lo
kalu Dz. Łączności z Czytel
nikami, ul. Boh. Stalingradu
21, II p. (nad Teatrem Ka
meralnym).

Rozmowy w Nowym Sgczu odroczone
Przewodniczący Komisji Środowiska o odroczeniu roz-

Roboczej NSZZ „Solidarność” mów, jakie miały być prowa-
w Nowym Sączu, Henryk dzone 25 marca br. pomiędzy
Pawłowski, poinformował w komisją roboczą szczebla cen-

dniu wczorajszym Minister- tralnego a NSZZ „Solidar-
stwo Administracji, Gospo- ność” MKZ Małopolska —Ko-
darkł Terenowej i Ochrony misją w Nowym Sączu, (ak)

KOMUNIKAT POŁUDNIOWEJ DOKP

Południowa DOKP uprzejmie informuje, żę Uchwałą Rady
Ministrów soboty 28. 03., 25. 04., 30. 05., 20. 06?, 25. 07., 22. 08.,
19. 09., 17. 10., 14. 11., 12. 12. 1981 r. uznane zostały jako dni
robocze dla niektórych kategorii pracowników.

W dniach tych ruch pociągów miejscowych dowożących do

pracy prowadzony będzie jak w dni robocze.
W pozostałe soboty roku 1981, które w większości zakładów

pracy uznane zostały jako dni wolne od pracy, ruch pociągów
dowożących do pracy prowadzony będzie jak w niedziele
i święta.

W przypadkach podejmowania pracy w te dni uprasza się
zainteresowane zakłady pracy o uzgodnienie dowozu pra
cowników z naczelnikami stacji w siedzibie zakładu pracy
Uzgodnienie takie powinno być dokonane z odpowiednim
wyprzedzeniem.
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Uchwały i rezolucje w sprawie z Bydgoszczy

Polacy przeciw konfrontacji
Fala niepokoju zatacza coraz szerze kręgi w społe

czeństwie — ale wraz z nią rośnie przekonanie, że do
tychczasowe próby rozwiązania bydgoskiego konfliktw
aą nic tylko nieskuteczne — ale ten konflikt podsycają.

Już od piątku redakcja „GK” została dosłownie za
rzucona uchwałami i oświadczeniami organizacji par
tyjnych i młodzieżowych, organizacji społecznych i in-.
stytucji, ogniw „Solidarności” wreszcie. Z powodu braku
miejsca nie jesteśmy w stanie ich wszystkich w całości
wydrukować i z konieczności ograniczymy się do wy
punktowania ich najważniejszych myśli.

5 9 „Sprzeczność informacji podsyca napięcie"
Aktyw propagandowy Komitetu Fabrycznego PZPR

5 fiuty im. Lenina pisze: „Dotychczasowe informacje po-
g dawane przez środki masowego przekazu jak również
S komunikaty NSZZ „Solidarność” są ze sobą sprzeczne,
5 »o powoduje dezinformację w społeczeństwie i jeszcze
«■ wyzszy wzrost napięcia .

# „Ta decyzja prowadzi
wprost do podziału

partii"
Międzyśrodowiskowe Forum

Aktywu Partyjnego w Krako
wie w swojej rezolucji pod
kreśla dobitnie, że do konflik
tu doprowadziło użycie sił po
rządkowych w Bydgoszczy; że

był to poważny błąd — a co

więcej manipulacja. Doświad
czenia Nowego Sącza uczą, że
to nie może być metodą —

wręcz przeciwnie, może do
prowadzić do nieobliczalnego
w skutkach konfliktu w ska
li kraju.

Następnie Forum omawia
komunikat Biura Polityczne
go. Solidaryzując się z częścią
podstawową tego komunikatu
— zebrani dają wyraz niepo
koju wobec wezwania zobo
wiązującego członków partii
do niebrania udziału w ewen
tualnych strajkach. Forum pi
sze:

— Z ogromną dezaprobatą
odnosimy się do działań poli
tycznych drogą strajków, ale

Z prac krakowskiej i nowosądeckiej
komisji przedzjazdowvcii

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

gdzie tamtejszy MKZ stawia
swoich członków należących
do PZPR przed alternatywą:
albo przynależność do związ-

,ku, albo do partii., I zachęca
POP do odmawiania posłu
szeństwa wyższym instancjom
partyjnym.

KTO DĄŻY DO KON
FRONTACJI? H. Kubiak
zwrócił uwagę, że i W. partii
— takie jest ogólne przeko
nanie — znajduje się grupa
towarzyszy prących do kon
frontacji, bez względu na

konsekwencje. Stwierdził, że
nie ma jednak w kraju
siły, którą mogłaby powstrzy
mać Judzi od uczestnictwa w

strajku, za spokój osiągnięty
w Polsce silą zapłacilibyśmy
oddaniem legitymacji przez
najuczciwszych i najpotrzeb
niejszych partii ludzi.

A JEDNAK NADZIEJA!
Nadzieja na to — kontynuo
wał H. Kubiak — że przez
zmiany personalne j rozwia
nie wątpliwości co db przebie
gu wydarzeń w Bydgoszczy
uda się uratować kraj przed
katastrofą.

Końcowy akcent może jest
optymistyczny, ale ta wymia
na poglądów miała ton mino
rowy. Przejdźmy zatem do
spokojniejszego tematu, jakim
były wcześniejsze obrady Ko
misji.

¥•

INFORMACJA WŁASNA
13 marca a więc równo przed

tygodniem, krakowska Przed-
zjazdowa Komisja Wniosków

■wystosowała list, adresowany
do Biura Politycznego, Komi
sji Zjazdowej KC PZPR oraz

do krakowskich reprezentan
tów w Komitecie Centralnym
Partii. Jego treścią jest wnio
sek o pilną zmianę, powszech

z jeszcze większym potępie
niem do przyczyn rodzących
protest społeczny, wyrażający
się strajkami. Uważamy, że
członkowie partii nie powinni
wówczas izolować się od mas

i dalej wikłać partię w zao
strzanie konfliktu i rozdżwię-
ku z większością mas pracu
jących. Nie kto inny jak właś
nie partia winna te masy rep
rezentować.

O „Nie wolno

przedstawiać racji
tylko jednej strony"

Komitet Zakładowy PZPR,
ZZ ZSMP 1 Komitet Zakłado
wy NSZZ „Solidarność” Za
kładów Automatyki „Mera-
Polna” w Przemyślu w swojej
uchwale piszą:

— Tą drogą nigdy nie zdo-
będziemy zaufania. Cień na to
zaufanie rzuca również dzia
łalność w większości środków
masowego przekazu, a w

szczególności Dziennika Tele
wizyjnego. Społeczeństwo mu
si mieć pełną informację oby

nie krytykowanego przez POP,
Tymczasowego Regulaminu
Wyborczego — formalnie obo
wiązującej, w praktyce często
negowanej partyjnej ordynacji
wyborczej.

W liście czytamy: „Z nie
mal powszechnym niezadowo
leniem przyjęto ordynację wy
borczą partii, jako nie odpo
wiadającą sytuacji wewnątrz
partyjnej, oczekiwaniom śro
dowisk partyjnych i nadzwy
czajnemu charakterowi Zja
zdu.

Coraz silniejsza i powszech
niejsza staje się wola dokona
nia wyborów w całym syste
mie partyjnym, do komitetów
wojewódzkich włącznie, przed
Zjazdem i wybory takie, z

woli organizacji partyjnych
odbywają się nieraz zresztą
na podstawie samodzielnie o-

pracowanych instrukcji wy
borczych. Jednocześnie nasila
się pragnienie jak najbardziej
bezpośrednich wyborów dele
gatów na Zjazd.

Komitet Centralny i Komi
sja Zjazdowa muszą wziąć pod
uwagę te bezsporne fakty,
przeanalizować zarówno bie
żące doświadczenia wyborcze
jak i postulaty w tej mierze
i na ich podstawie opracować
w pilnym trybie nową, demo
kratyczną ordynację .wybor
czą o charakterze tymczaso
wym, ale powszechnie obo
wiązującym do czasu Zjazdu
(...).

Uważamy, że wszelka zwło
ka szkodzi jedności partii,
stosunkom rzesz partyjnych do
kierownictwa, stwarza żywio
łowe inicjatywy regionalne,
mogącą, nawet wbrew szla
chetnym intencjom, szkodzić
zasadom demokracji socjali
stycznej i potrzebie godnej
reprezentacji robotniczej.

W trosce o partię wzywamy

dwu stron konfliktu f to w jak
najszybszym czasie. Jedno
stronne przedstawianie faktów
stwarza domysły ukrywania
niektórych z nich, bądź mani
pulowania nimi.

& „Plenum KC musi

wypracować ostateczne

stanowisko partii"
POP PZPR Wydziału Mate

matyczno-Fizycznego Uniwer
sytetu Jagiellońskiego stwier
dzając „szum informacyjny”
wokół wypadków w Bydgosz
czy — podkreśla, że bezsporny
jest jeden fakt; pobicia trzech
działaczy „Solidarności”. Soli
daryzując się z uchwałami
Komitetu Miejskiego PZPR w

Bydgoszczy i ZW ZSMP —

także' z Bydgoszczy —- POP
wyraża stanowisko że: „W ta
kiej sytuacji niezwykle szkod
liwe jest formułowanie ocen

jednoznacznie obciążających
jedną ze stron konfliktu. ' Ta
kie oceny znalazły się także w

uchwałach niektórych instan
cji partii. Uważamy, że stano
wisko partii wobec także po
ważnego 'konfliktu powinno
być wypracowane przez naj
bliższe Plenum KC.

O „Tylko rzetelna

informacja rozładuje
ten konflikt"

Cała załoga „Mądro” w Kra
kowie uchwaliła rezolucję,
którą podpisali dyrektor Sta
nisław Armatys, Zarząd Za
kładu ZSMP, KZ NSZZ „Soli
darność”, RZ NSZZ Transpor
towców i Drogowców i wre
szcie KZ PZPR. Załoga „Mą
dro” podkreśla, że incydent w

Bydgoszczy jest prowokacją
przeciw narodowi polskiemu,
przeciw „Solidarności” i gene

Was do jak najszybszego z*ję-
cia się tą sprawą.

Sprawy omówione w liście
podnosiła poprzednio nie jeden
raz krakowska instancja par
tyjna, występowali z nimi tak
że krakowscy członkowie' Ko
misji Zjazdowej KC PZPR.
Do tego czasu bezskutecznie.
Ale — jak poinformował se
kretarz KC Zdzisław Kurow
ski podczas poniedziałkowego
posiedzenia zespołu I Komisji
Zjazdowej zajmującego się
problematyką wewnątrzpar
tyjną — na najbliższym ple
num KC jego uczestnikom zo
staną przedstawione do za
twierdzenia poprawki do tym
czasowego Regulaminu Wy
borczego. M. in. ma zostać
zniesiona klauzula ogranicza
jąca liczbę kandydatów na li
stach wyborczych (dotąd mo
gła ona przekraczać najwyżej
o 50 proc, liczbę członków
wybieranej władzy partyjnej).
Również kwestie powoływania
Komisji Zjazdowej mają być
zmodyfikowane.

Poniedziałkowe (23 bm.) po
siedzenie zespołu X Komisji
Zjazdowej podczas którego o-

mawiąno kolejną piątą już
wersję proponowanych Zjaz
dowi zmian w statucie partii,
stanowiło istotne nowum w

pracach tej Komisji. PO RAZ
PIERWSZY bowiem ZAPRO
SZONO DO UDZIAŁU W PO
SIEDZENIU PRZEDSTAWI
CIELI WOJEWÓDZKICH
KOMISJI PRZEDZJAZDO-
WYCH. Wyróżnienie to spot
kało tym razem Gdańsk, Łódź,
Radom i właśnie Kraków.
Krakowską komisję reprezen
towali tow. tow. Dziwisz, Ko
tarba, Kozanecki i Rusinek,
trzech' pierwszych z nich za
bierało głos w dyskusji, a wy
stąpienia te były przyjmowane
z dużym zainteresowaniem.

rałowi Jaruzelskiemu, * dalej
piszą;

— Duży wpływ zdaniem za
łogi na wzrost napięcia w

kraju mają niektóre środki
masowego przekazu, szczegól
nie DTV, dezinformując społe
czeństwo. Potrzeba rozłado
wującej konflikty informacji
jest teraz większa niż kiedy
kolwiek.

© „Nigdy więcej siły
w rozwiązywaniu

konfliktów"

Prezydium ZZ ZSMP w Za
kładzie Przetwórstwa Hutni
czego w Bochni stwierdza m.

in.:
— Potępiamy jednostronną

ocenę wydarzeń w DTV. Żą
damy surowego ukarania win
nych obrażeń odniesionych
przez obywateli PRL: Rulew
skiego, Łabentowicza i Barto-
szcze, wraz z poinformowa
niem opinii publicznej. Mamy
głęboką nadzieję, że zapew
nienie partii i rządu o niesto
sowaniu siły w rozwiązywa
niu konfliktów społeczno-poli
tycznych będzie dotrzymywa
ne. Przekazujemy wyrazy u-

znania dla redakcji „GK” za

wyczerpującą informację o

wydarzeniach.
• „Winni pobicia

działaczy
„Solidarności"

muszą być ukarani"

Komitet Zakładowy PZPR

krakowskiego Instytutu Ob
róbki Skrawaniem pisze m.

in.:
— Żądamy ukarania wszy

stkich winnych doprowadze
nia do tak poważnego i groź-

Ogólnie stwierdzono, że o-

mawiana wersja statutu
PZPR jest znacznie lepsza od
poprzednio dyskutowanych
przez zespół, .bliższa postula
tom zgłaszanych przez organi
zacje podstawowe. Kontrower
sję (m. in. pomiędzy Gdańskiem
i Łodzią a Krakowem) wzbu
dziła propozycja „Zjazdu nie
ustającego”, mandaty delega
tów na który nie tracą waż-
nośei przez całą kadencję, co

umożliwia natychmiastowe
niemal zwoływanie najwyż
szej władzy partyjnej. Żywo
dyskutowano także tryb wy
boru I sekretarzy: przez wy
brane plenum czy też przez
cały zjazd (konferencję), od
rzucając ten drugi pogląd.

Z centrali wróćmy teraz na

krakowskie podwórko do> ob
rad wojewódzkiej Komisji
Przędzjazdówe i. Tematem jej
merytorycznych obrad był
wczoraj projekt stanowiska
wobec problemów oświaty.
Przygotowywany dokument
zawiera m. in. następujące
sformułowania:

• Szkoła winna wychowy
wać patriotę i obywatela w

oparciu o świadomość trady
cji narodowej Polski j jej ro
lę we współczesnym świecie,
życzliwego dla kultury i tra
dycji innych narodów, rozu
miejącego wartość uczestnic
twa Polski we wspólnocie kra
jów socjalistycznych.

© Szkoła winna dostarczać
młodzieży rzetelnej wiedzy,
kształcić sprawności twórcze
go i operatywnego myślenia,
rozwijać zainteresowania po
znawcze i przygotowywać do
uczestnictwa w kulturze oraz

życiu zawodowym.
• Współczesna szkoła po-

w-inna przede wszystkim za
pewnić warunki równego star
tu i rozwoju życiowego dla
wszystkich dzieci jako pełną
realizację zasady sprawiedli
wości społecznej.

Dla osiągnięcia tych celów
— zdaniem Komisji — po
trzebne są działania dla stwo
rzenia optymalnych warun
ków funkcjowania szkoły pol
skiej. Należy do nich m. in.:

fcefo napięcia w kraju bez
względu na zajmowane stano
wiska i pełnione funkcje. Żąda
my ujawnienia nazwisk i zgod
nie z Kodeksem Postępowania
Karnego zastosowania sankcji
w stosunku do bezpośrednich
sprawców pobicia trzech
przedstawicieli NSZZ „Soli
darność”. Przyjęte rozwiąza
nie— według nas w początko
wej fazie drobnego incydentu
— bez wyczucia pełnej odpo
wiedzialności politycznej, bez
wykorzystania wszystkich mo
żliwości negocjacji, jest w na
szym odczuciu błędem polity
cznym. Doprowadzenie do
konfrontacji sil w skali ogól
nopolskiej stawia pod zna
kiem zapytania proces odno
wy oraz szczerość intencji
niektórych przedstawicieli
władz w tym zakresie, może
też świadczyć o nieudolności.
Nie mogą grać roli lokalne
partykularyzmy i jednostkowe
ambicje. Komunikat Biura Po
litycznego w części wzywają
cej do nieposługiwania się
strajkiem jest w pełni zasad
ny i zrozumiały. Jednak ane-

lowanie do członków PZPR o

niebranie udziału w strajku
naraża partię na izolację od
społeczeństwa, wewnętrzne
napięcia a nawet dalsze kur
czenie się naszych szeregów’.
Uważaliśmy, że anel generała
Jaruzelskiego popieramy nie
tylko my, ale wszyscy Polacy
bez względu na przynależność
partyjną i związkową.

® „Chcemy wiedzieć
kto stoi za tą
prowokacją?"

POP przy Ośrodku Informa
cji i Propagandy HiL w swo
jej uchwale także podkreśla,
że dzielenie członków „Soli
darności” na tych z legityma
cją partyjną i tych bez niej
może także doprowadzić do
podziału partii. A dalej:

Żądamy podanja do pu
blicznej wiadomości kto stoi
za bydgoską prowokacją (...)
Historia wykazała już nieraz
jak prywata, egoizm, chciwość
i chęć władzy doprowadza do
narodowej tragedii. Domaga
my się teraz i na przyszłość
aby wszelkie konfliktowe sy

• Zabezpieczenie odpowied
niego udziału w dzielonym do
chodzie narodowym, zgodnie
z zawartymi umowami spo
łecznymi.

© Reorganizacja sieci szkol
nej zgodnie z potrzebami de
mograficznymi, a także rewin
dykacja wszystkich byłych
obiektów szkolnych na cele
oświatowe.

• Ponowne rozpatrzenie
przez Sejm uchwały o refor
mie oświatowej (minister, re
zygnując z realizacji reformy
oświaty, nieprawnie „zdelega
lizował” uchwałę sejmową —

przyp. „GK”).
© Nowelizacja Karty Praw

1 Obowiązków Nauczyciela,
aby nadać zawodowi nauczy
cielskiemu właściwą RANGĘ
SPOŁECZNĄ I MATERIAL
NĄ. Powinny być stworzone
warunki pozytywnej motywa
cji zawodu nauczycielskiego,
wysokiego autorytetu moral
nego i intelektualnego oraz

pożądanej etyki zawodowej.
© Działalność organizacji

społecznych i uczniowskich w

szkole winna być w pchli sa
morządna.

© Należy zlikwidować for
malne, często fikcyjne formy
niesienia pomocy szkole.

© Poważnym, a nic rozwią
zanym dotąd, problemem jest
sprawa wychowania i kształ
cenia dzieci z defektami fi
zycznymi, psychicznymi i u-

mysłowymi. Wobec istnieją
cych dotychczas rażących za
niedbań w tej dziedzinie na
leży zaprogramować system
rozwoju szkolnictwa specjal
nego.

W dyskusji zwrócono uwa
gę na zbyt powierzchowne
określenie celó.w, jakim słu
żyć ma oświata w Polsce.
Również dalszego sprecyzowa
nia wymagają prawa i obo
wiązki nauczycieli. Po tych
uzupełnieniach stanowisko
krakowskiej Komisji Przed-
zjazdowej zostanie skierowane
do dalszej dyskusji w organi
zacjach- podstawowych.

W tej chwili bowiem trwa
—■a przynajmniej powinna —

dyskusja w POP nad poprzed
nim dokumentem Komisji,

tuacje były rozstrzygane po
przez rozmowy i negocjacje,
prowadzone tak długo aż obie
strony zaakceptują wynego
cjowane rozwiązanie.

O „Siła i gwałt są obce

duchowi naszych
dziejów"

Zarząd Stowarzyszenia Pol
skich Artystów Muzyków (w
podpisie wspaniałe nazwiska
polskiej kultury) przyłącza się
do oświadczenia Komitetu Po
rozumiewawczego Stowarzy
szeń Naukowych i Twórczych
w Warszawie —■które druko
waliśmy w „Gazecie” 23 bm.
SPAM w swojej uchwale pi
sze:

— Używanie siły i gwałtu
nie może w żadnym wypadku
stanowić środka rozwiązywa
nia konfliktów społecznych —

i obce jest duchowi naszych
dziejów narodowych i kultury.
Rozwój życia kulturalnego nie
jest możliwy w społeczeństwie
wprowadzanym w stan napięć
wstrząsów i niepewności.

«

Co jest wspólne w tych u-

chwałach? Żądanie jak naj
szybszego i obiektywnego u-

stalania winnych i ukarania
ich, bez względu na to kim

by oni byli. Wyrażenie nie
pokoju, że istnieje wprost
związek przyczynowy między
dezinformacją w środkach
masowego przekazu — a na
rastaniem konfliktu. Zdecydo
wana dezaprobata wobec fak
tu użycia siły w Bydgoszczy.
Przekonanie — że bydgoskie
wypadki nie były żywiołowe,
wręcz przeciwnie — są spro
wokowane przez tych, którym
przeszkadza układanie się sto
sunków między rządem gene
rała Jaruzelskiego a „Solidar
nością”. Wspólna jest też wia
ra, że partia wypracuje włas
ne stanowisko w tej sprawie
—■a uchwała Biura Politycz
nego z 22 III jest tylko pierw
szą reakcją. W dodatku reak
cją podjętą przy braku pełnej
i obiektywnej informacji.

Dorota TERAKOWSKA

opracowanym na podstawie
rezolucji organizacji partyj
nych i dyskusji podczas woje
wódzkiej narady konsultacyj
nej w grudniu ub. r. W związ
ku z licznymi pytaniami, gdzie
z tym dokumentem można się
zapoznać, Przedzjazdowa Ko
misja Wniosków KK PZPR

informuje za naszym pośred
nictwem, że już od 3 marca

materiały te były rozsyłane
do POP za pomocą dzielnico
wych, miejskich i gminnych
Instancji partyjnych. Jeśli
więc któraś POP nie otrzyma
ła jeszcze dokumentu Komisji,
powinna się zwrócić do swo-j
jej instancji nadrzędnej.

Wczoraj z udziałem człon
ków Sekretariatu KW PZPR
obradowała Wojewódzka Ko
misja Przedzjazdowa w No
wym Sączu. W czasie dyskusji
stwierdzono, że założenia pro
gramowe na IX Zjazd Partii
nie w pełni odpowiadają wy
maganiom i odczuciom społe
czeństwa. W materiale powin
ny być przedstawione główne
wielkości charakteryzujące
obecną sytuację społeczno-po
lityczną i gospodarczą kraju
oraz podstawowe założenia
jej poprawy. Nadzwyczajny
Zjazd nie może zajmować się
wszystkimi sprawami, ale po
winien odnieść się przede
wszystkim do problemu życia
wewnątrzpartyjnego i odpo
wiedzieć na pytanie, jak
wyjść z kryzysu.

Generalnie zarzucono nię-
spójn.ość merytoryczną założeń
oraz to, że nie uwzględniono
.Wielu ważnych wniosków z

woj. nowosądeckiego. W
przedstawionym obecnie ma
teriale Komisji Zjazdowej
wyrażona jest bardziej inten
cja rozwiązywania problemów
niż konkretne propozycje.

Stwierdzono również, że
materiał nie uwzględnia pro
blemów wynikających z poro
zumień społecznych. Krytycz
nie przyjęto fakt niewzięcia
pod uwagę licznych wniosków
dotyczących służby zdrowia i
opieki społecznej, jakie zgło
siło województwo nowosądec
kie. (ak)

SPORT . SPORT . SPORT . SPORT

Polscy piłkarze graja
dziś w Bukareszcie

Dziś o godz. 15 w Bukareszcie

polscy piłkarze rozegrają pier
wszy w tym sezonie oficjalny
mecz międzypaństwowy z Ru
munami. Będzie to 22 spotkanie
obu reprezentacji. Bilans jest
korzystny dla Rumunów, którzy
wygrali 9 razy, 10 pojedynków
zakończyło się remisem, a tylko
dwukrotnie triumfowali Polacy.

Tak dla piłkarzy polskich,
jak i rumuńskich będzie to waż
ny sprawdzian przed tegorocz
nymi meczami eliminacyjnymi
do mistrzostw świata. Obydwie
reprezentacje występują oczy
wiście w różnych grupach. Ru
munia gra z Anglią, Węgrami,
Norwegią oraz Szwecją i ma na

swym koncie już zwycięstwo z

Anglikami 2:1 i remis z Nor
wegami 1:1. Polaków natomiast

po zwycięstwie z Maltą czekają
mecze z NRD.

Japończycy byli bezradni

Drugie dwucyfrowe zwycię
stwo odnieśli podczas mistrzostw
świata grupy „B” w Val
Gardena polscy hokeiści, któ
rzy pokonali tym razem Japonię
11:2 (4:1, 8:0, 1:1). Pressing za
stosowany przez naszych zawod
ników okazał się dobrym po
ciągnięciem taktycznym trenera

Czesława Borowicza. Polacy
mieli zdecydowaną przewagę w

dwóch pierwszych tercjach, w

ostatniej zwolnili nieco tempo,
oszczędzając siły przed kolejny
mi meczami. Jutro nasi hokeiś
ci walczą z Włochami, którzy
nie rezygnują z walki o ■pier
wsze miejsce. Bramki dla Pola
ków w meczu z Japonią zdoby
li: Jobczyk 3, Dziubiński 2, Py
tel, Ujwary, Małysiak, Chowa
niec, Jaskierski i Kokoszka.

Pozostałe wyniki: Jugosławia
— Rumunia 3:2, Włochy —

Norwegia 6:1. (tg)

Poważny wypadek
W. Rutkiewicz

Do Warszawy powróciła ekipa
polskich alpinistów, która doko
nać miała zimowego wejścia na

Elbrus (5633 m n.p.m .) . Wypra
wa zakończyła się niepowodze
niem. Podczas zdobywania
szczytu- wypadkowi uległa
dwójka polskich alpinistów:
Wanda Rutkiewicz i Henryk
Wenerski.

U Wandy Rutkiewicz stwier
dzono otwarte złamanie uda le
wej nogi, skręcenie prawej no
gi w kostce oraz odprysk kości

miednicy, a u Henryka Wener
ski ego lekkie wstrząśnienie mó
zgu i otwarte złamanie k.ciuka

ręki.

W kilku wierszach

• W bułgarskiej miejscowości
Borowec rozpoczął się we wto
rek przedostatni akt tegoroczne
go Pucharu Świata mężczyzn
w narciarstwie alpejskim. Wtor
kowy slalom gigant zakończył
się kolejną niespodzianką — po
raz drugi w tym sezonie konku
rencję tę wygrał (po zwycię

Z dalekopisu
POSIEDZENIE

PREZYDIUM KOMISJI
REWIZYJNEJ PZPR

(tor) 24 hm. odbyło się w

Warszawie posiedzenie pre
zydium CKR PZPR poświę
cone omówieniu realizacji
planu pracy na okres do IX

Zjazdu Partii 1 aktualnym
zadaniom komisji. Omówio
no także projekt tez sprawo
zdania CKR na IX Zjazd »-

raz sprawy organizacyjne
związane ze zwołaniem ple
narnego posiedzenia CKR
PZPR.

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie małe lub umiarkowa
ne wzrastające stopniowo do

dużego, nocą możliwe opady
deszczu, a w Tatrach śnie
gu. Temperatura najwyższa
dniem od 10 do 16 st., naj
niższanocąod—1do3st.W

Trener Piechniczek przedstawi
wił następujący skład polskiej
drużyny w jakim rozpoczńie
mecz: w bramce Kazimierski,
obrona — Dziuba, Adamiec, Ja
nas i Rudy, pomoc — Tłokiński,
Ciołek, Skrobowski i Buncol
oraz atak — Iwan i Smolarek.
Tak więc dwóch piłkarzy —

Tłokiński i Buncol zadebiutują
w pierwszej reprezentacji.

Dziś dojdzie, także do kilku

innych ciekawych spotkań mię*
dzypaństwowych w ramach eli
minacji do mistrzostw świata.
I tak Holandia gra w Rotterda
mie z Francją (w zespole „po
marańczowych” nie wystąpi
jednak Cruyff, który sam zre
zygnował z udziału w reprezen
tacji), Belgia z Irlandią, Turcja
z Walią, Szkocja z Irlandią
Północną.

Natomiast w Londynie w to
warzyskim meczu Anglicy po
dejmują Hiszpanów. <tg)

Do szczęścia brakują
im 1 punktu

Piłkarki ręczne ekstraklasy
w niedzielę zakończą rozgryw
ki, dopiero wtedy poznamy mis
trza i wicemistrza oraz drugie
go obok AZS Warszawa spad*
kowicza. Wczoraj awansem U*
nia Tarnów rozegrała mecz ze

Starłem Elbląg, wygrywając
25:22 (13:11). Najwięcej bramek
dia zwyciężczyń zdobyły: ZacM

8, Zmuda i Tmiołek po 5, Wa
łach 3, dla pokonanych Matusz
i Stankiewicz po 5.

Tarnowianki walczą o utrzy
manie się w iidze i zdobycie we

wtorek dwóch punktów znacz
nie poprawiło ich sytuacje. Ale
do pełnego szczęścia brakuje za
wodniczkom Unii jeszcze jedne
go punktu, który zapewniłby
im byt w ekstraklasie na przy
szły sezon. Dziś rewanż ze Star*
tem e godz. 13. Mamy nadzieje,
że podopieczne trenera Zbignie
wa Barnasia dadzą z siebie

wszystko i wywalczą upragnio
ny remis. (tg)

Bieg T. Kościuszki

Wczoraj w’ Krakowie odbył
się piąty uliczny bieg sztafeto
wy pomiędzy pomnikami pa
mięci Tadeusza Kościuszki, zor
ganizowany przez Klub Uczel
niany AZS i SWFiS Politechni
ki Krakowskiej. Trasa liczyła
7 km, a na starcie stanęło 30
sztafet.

W konkurencji klubowej wy
grał Wawel I przed Wawelem
II i Wisłą. Natomiast spośród
sztafet uczelnianych najlepsza
okazała się drużyna Politechni
ki Poznańskiej, wyprzedzając
Politechnikę Krakowską i Po*

litechnikę Gliwicką, (tg)

stwie w Furano) , reprezentant
ZSRR — Aleksander Zirow.

Wyprzedził on Stenmarka

(Szwecja) o 1,16 sek.

© W miejscowości Abbeville

rozegrano międzypaństwowe
spotkanie młodzieżowych repre
zentacji Francji i Polski. Zwy
ciężyła Francja 2:1 (0:0). Jedyną
bramkę dla naszego zespołu
zdobył Buda w 89 min. ,

NIK PODJĄŁ KONTROLĘ
W OŚRODKU URM

W ŁAŃSKU
Na wniosek premiera, sen.

Wojciecha Jaruzelskiego,
Najwyższa Izba Kontroli

podjęła czynności kontrolne
w ośrodku Urzędu Rady Mi
nistrów Łańsk.

500-TYSIĘCZNY „STAR”
W hali montażu samocho

dów Fabryki Samochodów

Ciężarowych w Starachowi
cach zjechał 24 bm. z taśmy
500-tysięczny „star”. Jest to
samochód z rodziny „starów
200” produkowanych w fa
bryce od roku 1975.

Tatrach od ok. 0 dniem do j
—2 nocą. Wiatr słaby i u- *

miarkowany, w7 Tatrach o- g
kresami silny i porywisty z 3
kierunków południowych i g
zachodnich.

ORIENTACYJNA PRO- ;

GNOZA NA NASTĘPNA DO- g
BĘ: Burze z opadami. Tem- 3

peratura bez większych 3

W połowie 1976 roku JERZY WIKTOR otrzymał dziwną
przesyłkę. W szarej kopercie mieściło się dyscyplinar
ne zwolnienie z Wytwórni Urządzeń Chłodniczych w

De.bicy. Za permanentną nieobecność w pracy. Zdziwił się,
bo nigdy nie pracował w tym zakładzie. Był zatrudniony,
ale na etacie w DZOS „Stomil”. A tak w ogóle w tym cza
sie grał w piłkarskiej drużynie „Wisłoki” Dębica

NAJPIERW BYŁ ETAT

Przeciętnemu kibicowi sportowemu w Polsce nazwa Klu
bu „Wisłoka” kojarzy się z Dębicą, „Stomilem” oraz kilko
ma sportowymi sławami, głównie w zapasach — braćmi Li
pieniami, Świeradem, byłym znakomitym kolarzem a ofcec- .

nie trenerem Magierą, bokserami oraz wspomnieniami o do
brej niegdyś Ii-ligowej drużynie piłki nożnej. Od kilku lat
ten znany, mający kilkudziesięcioletnią tradycję klub prze
chodzi kryzys, co widoczne jest w obniżeniu wyników spor
towych. Ale nie tylko. Ostatnio bowiem opinię pubhczną
Dębicy bulwersują wieści o aresztowaniach działaczy klu
bu. Najwięcej plotek i niedomówień zebrało się wokół pił
ki nożnej, zapasów i kolarstwa cayli dyscyplin, stanowiących
trzon dębickiego sportu. Nad ich rozwojem od kilku lat onie-
kę sprawują Dębickie Zakłady Opon Samochodowych.

Zasada tego patronatu była prosta. Piłkarze, zapaśnicy i
kolarze zatrudnieni byli, w „St.omilu” na etatach, ślusarzy,
mechaników, elektryków — zgodnie z wyuczonym zawo
dem — i pobierali z tego tytułu określoną pensję. Wg po
dobnego schematu funkcjonowała opieka innycn zakładów
Dębicy nad oozostałymi sekcjami klubu.

Już wtedy skompromitowały się zasady amatorskiego mo
delu sportu. Ciągle jeszcze chciano traktować sportowców
jak chłopców, którzy lubią sobie pobiegać, ale wiedziano już,
że aby osiągnąć rezultat w wyczynowym sporcie, trzeba
włożyć nie łada wysiłek w wielogodzinny trening. O jakim
kolwiek innym zajęciu nie może być mowy. Dlatego zawod
nicy brali pensję z zakładu, ale zamiast na halę produk
cyjną szli na boisko. Ten sposób finansowania sportowców
był w kraju powszechny i obowiązywał we wszystkich klu
bach.

FUNKCJA SIĘ POSZERZA

Jerzy Wiktor nie był jednym sportowcem zatrudnionym
na dwóch etatach. Na listach płac zakładu budowlanego w

dębickim „Igloopolu” z lat 1977—79 widnieją nazwiska pił
karzy i opiekunów tej drużyny. W sumie „Igloopol” wypła
ci! z racji fikcyjnych etatów na potrzeby piłki nożnej kwo
tę ponad pól miliona zl. Z kolei „Stomil” przygarnął w ra
mach wymiany „igloopolskich” bokserów. To był także o-

ficjalny sposób finansowania sportowców, zatwierdzony w

1977 roku przez Radę Klubu „Wisłoka”, choć mowiło się
o nim już nie tak głośno, starano się go ukryć wobec ni
skich zarobków robotnika. Działo się to w połowie lat

Dębicki faul
70-tych, kiedy średnia płaca w „Stomilu” wynosiła 4 tys.
zł., czyli stanowczo za mało dla zawodnika, który jest o-

biektem zainteresowania tysięcy kibiców, którego nazwis
ko pokazuje się w gazetach. Dodatkowe półetaty poza za
kładem macierzystym miały lukę finansową wyrównać.

Ale i to nie wystarczało. 12 min oficjalnych dotacji jakie
otrzymywał klub „Wisłoka” pokrywało w opinii działaczy
koszty utrzymania dębickiego sportu tylko w dziesięciu pro
centach. Piłkarze chcieli więcej, więcej chcieli trenerzy,
i działacze klubu, którzy także mieli swoje wymagania. Pie
niędzy brakowało na zakup sprzętu, ubiorów, pokrycie ko
sztów wyjazdów,. zgrupowań, zawodów... Rozszerzono więc
zakres nieoficjalnych dotacji na sport i tak powstała

„LEWA KASA”

Dzaś wypowiada ai« nazwę głośno, choć nie bes odcie
nia aerłłicji. Mówi cię też, dla usprawiedliwienia, ża lewa

kasy posiadały inne kluby w kraju i że była taka <oniecz-
ność.

W „Stomilu” nieoficjalną kasę zasilano różnymi sposo
bami. Największym zastrzykiem były „rozruchy” Nazywa
no nimi prace przy uruchomieniu nowych inwestycji —

Wytwórni Osobowych Opon Radialnych i Centralnej Wy
twórni Dętek, dwóch wielkich wydziałów, które powstały
w latach 1976—80. Mechanizm wyprowadzania stąd Die-
niędzy był prosty. Na listy piląc wpisywano nazwiska spor
towców, ci mieli kwitować odbiór wypłat, ale pieniądze wę
drowały na ogólne cele sportowe. „Byłem święcie przekona
ny, że te pieniądze sportowcy pobierają — mówi jeden
z kierowników rozruchu — dziś okazuje się, że jest inaczej,

chociaż spraw tych do końca nie wyjaśniono". Robotnicy,
zatrudnieni kiedyś w rozruchach: „Widzieliśmy na listach
plac nazwiska sportowców. Oburzaliśmy się, bo im wypisy
wano 3 godzin, nam cztery, najwyżej sześć, choć pracowa
liśmy dłużej. Kierownik tłwrhaczył, że ma takie polecenie”.

Innym sposobem wzbogacania lewej kasy byty premie.
Mówią pracownicy wydziałów remontów elektrycznych:

— Był fundusz mistrza. Do podpisania podsunięto nam

trzy listy. Na każdej,po 500 zł. Pięćset wzięliśmy, ,esztę od
daliśmy na sport; Gdybym nie podpisał, nie dostałbym wię
cej. To był dobrowolny przymus.

— Na naradach z przełożonymi mówiono do nas, kierow
ników wydziałów o konieczności utrzymania sportu za wszel
ką cenę. Otrzymywałem pewną pulę pieniędzy na nagrody.
.Ustnie zobowiązano mnie do wygospodarowania jakiegoś
procentu z tej puli na sport. Bez żadnych dokumentów, na.

gębę. Do fj/ch. praktyk zmuszano nas odgórnie, Gdyby sif
ktoś sprzeciwił, wyleciałby za bramę.

— Byłem płatnikiem wydziałowym. Otrzymywałem po
lecenie od-zwierzchnika, aby informować każdego z <coleyów,
że część pieniędzy z premii przeznaczona jest na rozwój
sportu. Pieniądze tak zebrane odnosiłem, do kierownika u-

trzymania ruchu. Ich odbioru nie kwitowano.. Gdybym ze
braną kwotę przepił, nikt by mi t.ego nie udowodnił.

JAK TO BYŁO MOŻLIWE?

STANISŁAW PRUS, główny specjalista ds. pracowniczych
w „Stomilu”, były skarbnik sekcji piłki nożnej. „W 977 ro
ku zebrano wszystkich kierowników pionu utrzymania ru
chu naszego zakładu. Powiedziano im, że zostają społecznymi
działaczami klubu. Ich zadaniem, jako działaczy, miało być
wypracowanie środków na dofinansowanie sportu przez
zwiększenie wydajności pracy na wydziałach oraz umożli
wienie zatrudnienia sportowców na półetatach Nie chcieli,
ale ich protest nie pomógł. Ja również odmówiłem przyjęcia
stanowiska w klubie. Dyrektor powiedział, że jest to moje
zadanie partyjne, muszę je wykonać, bo i on takie otrzy
mał. Sport był sprawą prestiżową. Za remis w czasie „Mun
dialu”, Choć do medalu, było daleko i w końcu go vie zdo-
bf/to, piłkarze otrzymali gratulacje nd samego l-go sekreta
rza KC. Wysokimi odznaczeniami państwowymi dekorowa
no 16-latków, sportowcy byli przyjmowani i hołubieni przez
najwyższe władze. Takie były czasy i to samo dziato się no

naszym podwórku, tyle że w mniejszym stopniu Kiedy na
sza piłka spadła do III ligi, rozdziconiły się telefony z KW,
była awantura. Nikogo nie obchodziły pieniądze i metody
ich zdobywania. Tylko wyniki”

ANDRZEJ STASIŃSKI prezes klubu „Wisłoka” i wice
dyrektor ds. ekonomicznych w .Stomilu”. „Działaliśmy w o-

kreślonym systemie, musieliśmy dostosować się do reguł gry.
W naszym klubie nie działo sie nic innego, niż w innych
klubach. Oficjalne dotacje na sport pokrywały potrzeby
w niewielkim stopniu, musieliśmy oprzeć się „ fundds-*
nieoficjalne. Nie jest już dziś tajemnicą, że piłkarze np. iia-
Ikieh klubóut mieli etaty górników przodowych. &o*i spor-
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Obraduie Zjazc KóSek Rolniczych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
NK ZSL Stanisław Gucwa.
(Przemówienie St. Gucwy za
mieszczamy oddzielnie).

W rozpoczętej we wtorek
dyskusji plenarnej szczególnie
akcentowano konieczność zde
cydowanej poprawy wyposa
żenia technicznego zaopatrze
nia rolnictwa w przemysłowe
środki produkcji, ustawowego
zapewnienia trwałości gospo
darstw indywidualnych i pra
wa ich dziedziczenia oraz gwa
rancji dla samorządu. Nawią
zując do podstawowych wa
runków przezwyciężenia trud
ności w rolnictwie i zaopa
trzeniu rynku stwierdzono, że

polscy rolnicy są w stanie wy
żywić nasz naród. Domagamy
się jednak — co podkreślił m.

in. Kazimierz Mossakowski,
rolnik z woj. ciechanowskiego
— realizacji przez przemysł, i
.wszystkie instytucje nałożo
nych na nie obowiązków. Żą
damy przede wszystkim środ
ków produkcji, gdyż zaniedba
nia w tej dziedzinie rolnictwo
odczuwa szczególnie.

Z ostrą krytyką spotkały się
w dyskusji błędy popełnione
w ostatnich latach w realiza
cji polityki rolnej oraz niepra
widłowości, jakie wystąpiły w

życiu społeczno-gospodarczym
na wsi. Występujące przeja
wy niegospodarności są — mó
wiono — nie tylko wynikiem
błędnych decyzji podejmowa
nych m. in. w zakresie obro
tu ziemią, lecz również skut
kiem ograniczonego wpływu
samorządu na najżywotniejsze
dla rolnictwa i mieszkańców
wsi sprawy, w tym na kształ
towanie właściwej opłacalno
ści produkcji rolnej. Mówiąc
o dużej roli jaką na dzisiej
szej wsi ma do spełnienia au
tentyczny samorząd rolniczy
— Klemens Kalinowski, rol
nik z woj. bydgoskiego wska
zał — na znaczenie zespolenia
sił rolników w kółkach rolni
czych dla skutecznego repre
zentowania interesów wsi. Po
trzebne jest — powiedział —

ścisłe współdziałanie samorzą
du ze wszystkimi, którzy po
dejmują decyzje dotyczące go
spodarki chłopskiej.

Wiele miejsca na zjeżdzie
poświęcono problemom socjal

Mmt prograii
Nawiązując do niedoborów

żywności J. Kozioł wyraził po
gląd, że leżą one głównie w

jednostronnym rozwoju nasze
go potencjału gospodarczego, a

w szczególności przemysłu.
Błędem byłoby jednak obcią

żanie wyłącznie przemysłu za

niepowodzenia w rolnictwie.
Wynikały one bowiem także
z polityki rolnej a w szczegól
ności z jej realizacji.

Brak stabilnej opłacalności
produkcji, wadliwe relacje cen

skupu w stosunku do cen środ
ków produkcji, jak też zmie
niające się zbyt często i to w

sposób przypadkowy, wewnę
trzne relacje cen produktów
rolnych — były zwłaszcza w

ostatnich latach, jedną z istot
nych przyczyn stagnacji a

nawet spadku produkcji.
Mamy jednak świadomość,

że mimo wymienionych błę
dów w realizacji polityki rol
nej oraz niekorzystnych w o-

statnich « latach warunków
atmosferycznych, rolnictwo na
sze dałoby zdecydowanie wię
kszą produkcję gdyby było
odpowiednio wyposażone w

przemysłowe środki produkcji.
Najwyższy czas by świado

mość ta. dotarła do przemysłu,
do ludzi odpowiedzialnych za

jego produkcję.
J. Kozioł omówił działalność

kółek rolniczych od czasu ich
reaktywowania w 1957 r- pod
kreślając. że już w pierwszej
połowie lat 70. nasilono dzia
łania zmierzające do zep
chnięcia kółek rolniczych do
roli „papierowego” samorządu.

no-bytowym wsi. M. in. je
den z dyskutantów podkreślił
że emerytury powinno dosta
wać się za pracę w rolnictwie,
a nie za oddanie warsztatu pra
cy. Trzeba — podkreślił — K.
Mossakowski — obniżyć gra
nicę wieku emerytalnego dla
rolników i rolniczek. Przema
wia za tym przeważnie 12-go-
dzinny lub często nawet o wie
le dłuższy dzień pracy rolni
ka, bez wolnych sobót i nie
dziel oraz urlopów. Zwracano

Wsiwis N
Nawiązując do 4-letniego o-

kresu od poprzedniego zjazdu
mówca oświadczył, że każdy z

delegatów może otwarcie po
wiedzieć, że chłopi, w swoich
gospodarstwach pracowali so
lidnie, w pocie czoła, walcząc
z wieloma trudnościami kom
plikującymi życie i pracę. Mu-
sieliśmy pokonywać trudności,
które wynikały z błędnej po
lityki państwa w stosunku do
rolnictwa, a zwłaszcza w sto
sunku do nas rolników indy
widualnych.

W trudnej sytuacji nasza

organizacja rozpoczęła w paź
dzierniku ubiegłego roku na

zebraniach w kółkach powsze
chną dyskusję nad sprawami
produkcji rolnej, nad warun
kami życia ludności wiejskiej
oraz nad modelem organizacji
kółkowej. Można powiedzieć,
że podjęliśmy dyskusję nad
wszystkimi najważniejszymi
sprawami wsi i rolników. Plon
i postulaty tej dyskusji zna
lazły się później we wspólnych
wytycznych PZPR i ZSL.

Wyniki tej dyskusji znalazły
wyraz w nowych statutach,
które określają, że kółka i ich
związki są dobrowolną, nieza
leżną i samorządną społeczno-
zawodową organizacją rolni
ków, pełniącą rolę związku za
wodowego indywidualnych
rolników. Mocno podkreślona
została rola kółka rolniczego
w obronie praw i interesów
chłopów oraz współdecydowa
nia w sprawach dotyczących
wsi, a także podkreślony zo
stał otwarty charakter naszej
organizacji.

ms? 1 bztt
W tych warunkach wyrosły

spółdzielnie kółek rolniczych.
Co więcej SKR-y, ze środ

ka, który miał służyć dla rea
lizacji celów wyznaczonych
przez kółka, przekształciły się
w gospodarza kółek. Kółka
stały się w większości dodat
kiem do SKR-ów.

Pomimo wielu krytycznych
uwag i opinii o jednostkach'
gospodarczych kółek rolni
czych, posiadają one jednak
istotny udział w mechanizacji
procesów produkcyjnych w

gospodarstwach indywidual
nych.

Jakkolwiek stopień pokry
cia przez SKR potrzeb zgła
szanych przez rolników, jest
dalece niepełny i sięga zaled
wie 50—60 proc., to trzeba
stwierdzić, że gdyby nie ich
usługi to stopień wypadania
ziemi z chłopskiego użytkowa
nia byłby co najmniej dwu
krotnie większy.

Jeśli dziś mówimy o bez
względnej konieczności two
rzenia dobrych i trwałych wa
runków dla gospodarki chłop
skiej, to niezbędne jest ścisłe
zespolenie w samorządzie rol
niczym dwóch funkcji, a mia
nowicie walki o interesy spo
łeczno-zawodowe rolników z

prowadzeniem wielostronnej
działalności organizatorskiej i
gospodarczej.

Biuro Polityczne KC PZPR
i Prezydium NK ZSL prokla
mowały w swych- wytycznych
określających politykę rolną
lat osiemdziesiątych — prawo
naszej organizacji do dokony

uwagę na potrzebę podwyższeń
nia poziomu nauczania w szko
łach wiejskich oraz większe
go dopływu młodzieży chłop
skiej do szkół średnich i wyż
szych. Z kolei spośród pensjo
nariuszy sanatoriów zaledwie
2 proc, to rolnicy.

We wtorek w godzinach po
południowych dyskusja prze
niesiona została na obrady
czterech zespołów problemo
wych. Wieczorem tego dnia
wznowiono obrady plenarne.

. Wsieszo
Niektórzy zarzucają nam,

działaczom kółek rolniczych,
że urzędnicy tu w Warsza
wie wymyślili nam statuty. To
nieprawda. Wymyśliło je ży
cie. To my tam, we wsiach
tworzyliśmy treści statutów —

stawiając żądania co chcemy,
o czym chcemy decydować i
co będziemy robić.

Do organów samorządu wy
braliśmy chłopów, demokra
tycznie, zgodnie ze statutem.

Wybraliśmy tych, którzy cie
szyli się największym autory
tetem we wsi. To jest nasza,
siła i nasza gwarancja, że w

walce o słuszne prawo rolni
ków nie ustąpimy.

Podkreślając, że jeszcze wie
lu ludzi w administracji i in
stytucjach w szeregu gminach
i województwach, a także i w

Warszawie ciągle próbuje nie
liczyć się ze zdaniem samorzą
du — mówca przypomniał, że
Rada Główna CZKR, jej pre
zydium i komisje problemowe
oraz zarząd podjęły w ostat
nim -okresie szereg działań
zmierzających do rozwiąza
nia najbardziej nabrzmiałych
spraw. Zgłoszone wnioski i po
stulaty rolników do władz na
czelnych kraju, przedłożono
prezesowi Rady Ministrów w

dniu 4 grudnia 1980 r. i w dniu
24 stycznia br. Łącznie zgło
szono 60 wniosków i postula
tów. Między rządem a samo
rządem rolniczym została za
warta umowa społeczna. Bę
dziemy konsekwentnie doma
gać się i żądać pełnego jej
zrealizowania przez rząd.

wania stałych ocen opłacalno
ści produkcji rolnej oiraz wa
runków pracy i życia ludno
ści utrzymującej się z pracy
w indywidualnych gospodar
stwach rolnych. Ta proklama
cja spotyka się z naszymi dą
żeniami i interesami,

Godzina społecznie niezbęd
nej pracy w rolnictwie powin
na być podobnie opłacana jak
odpowiedniej jakości praca
poza rolnictwem’. I ta właśnie
wykładnia powinna stanowić
podstawę kształtowania na
szego poglądu na sprawy opła
calności produkcji rolnej i
pracy w rolnictwie.

Po omówieniu roli i zadań
kółek rolniczych oraz gmin
nych i wojewódzkich związ
ków, a także centralnego zwią
zku J. Kozioł podkreślił, że
kółkowa organizacja, obok
swojej odradzanej funkcji re
prezentanta i obrońcy intere
sów rolników, spełniać musi
ważną rolę w ułatwianiu roz
woju produkcji rolniczej w

gospodarstwach indywidual
nych.

Chodzi tu przede wszystkim
o zapewnienie usług produk
cyjnych. .

Rosnący park traktorowo-
maszynowy w KR oraz w go
spodarstwach' indywidualnych
wymaga zdecydowanie lepszej
obsługi technicznej.

Cała działalność gospodarcza
musi być podporządkowana
potrzebom gospodarstw indy
widualnych.

Zjazd nasz stanowi forum
dla zamanifestowania jedno
ści, woli i siły chłopów w wal
ce o interesy rolnictwa, które
są zgodne z interesami całego
społeczeństwa.

W imieniu Naczelnego Komi
tetu ZSL serdeczne życzenia
twórczych owocnych obrad
przekazał delegatom prezes
NK ZSL Stanisław Gucwa.
Oto tezy tego przemówienia:

— jest faktem bezspornym,
że w okresie 36 lat nie rozwi
nięto w odpowiedniej skali
przemysłu pracującego na

rzecz rolnictwa i zaopatrują
cego je w środki produkcji.

— rezultatem tego faktu
Jest powszechny brak środków
produkcji w rolnictwie.

— zarówno sama polityka
rolna, jak i cała organizacja
rolnictwa musi być przede
■wszystkim taka, aby mogła
sprostać warunkom w jakich
rozwijają się indywidualne
gospodarstwa w naszym kraju.

— polityka ta musi opero
wać takimi instrumentami e-

konomicznymi, aby stwarzać
szanse rozwoju wszystkim
gospodarstwom naszego indy
widualnego rolnictwa.

— dlatego w wytycznych
Biura Politycznego KC PZPR
i Prezydium NK ZSL w spra
wie węzłowych problemów
polityki rolnej, rolnictwa i go
spodarki żywnościowej skon
struowano możliwie najbar
dziej szeroką formułę perspe
ktyw rozwojowych rolnictwa.

— dzisiaj władze polityczne
i państwowe mają jednozna
cznie pozytywny stosunek do
organizacji kółek rolniczych.
Deklarują one w pełni swą
pomoc zarówno w przezwy
ciężaniu opóźnień w rozwoju
wsi i rolnictwa, w sprawach
socjalnych, jak też zobowią
zują się do pomocy w usuwa
niu jego barier rozwojowych.

Wstydzą się przed dziećmi,
gdy sięgam po chleb

z importowanego zboża
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Z samorządu wiejskiego zo
stały strzępy — mówił jeden
z dyskutantów. — Gdyby nie
ostatnie wydarzenia w kraju
wieś pozostałaby zbiorowi
skiem domów starców —

wskazywał inny.
Ale oto otwiera się przed

rolnictwem szansa, miejmy
nadzieję już na trwałe, stwa
rzająca możliwości dalszej in
tensyfikacji produkcji roinej,
co podkreślano podczas Zja
zdu. „SAMORZĄD JEDNAK
MUSI MIEĆ WIĘKSZĄ SIŁĘ
PRZEBICIA PRZEZ PAN
CERZ BIUROKRACJI”.

Stwarza takie gwarancje
aktualny rząd. Większość z 60
wniosków zgłoszonych pre
mierowi w styczniu br. zosta
ła już zrealizowana. Dalsze są
rozpatrywane. Uczestnicy Zja
zdu, którzy w 90 procentach
to rolnicy producenci, zgoto
wali więc wczoraj Wojciecho
wi Jaruzelskiemu burzliwą
owację .wierząc, że te zgło
szone podczas Zjazdu również
zostaną wzięte na warsztat

rządu w najbliższym czasie.
Zresztą premier dał temu wy
raz podczas spotkania z

przedstawicielami samorządu
rolniczego w przeddzień ob
rad. A braków i niedomagań
na wsi jeszcze wiele.

Refleksja druga. Sprawy
samorządu. Nad formami je
go działania i projektem usta
wy dyskutowano w jednym z

czterech, najliczniej reprezen
towanym przez wieś, zespole.

„Przywrócić kółkom rolni
czym pełną samorządność s

swobodę działania — nawo
ływał delegat rolników kra
kowskich Jan Paciorek. —

Nie narzucajmy im statutów.
My musimy produkować, ale
równocześnie bronić intere
sów rolnika. Stwarza nam ta
kie uprawnienia projekt no
wej ustawy o samorządzie.
Dyskutować jednak nad nim
możemy dokładniej jeżeli
równocześnie poznamy pro

!S.faW
— chodzi nam dziś również

o to, aby stworzony został
śmiały, jak najszerszy sojusz
wszystkich rozsądnych i za
angażowanych ludzi, sojusz —

na rzecz rozwoju naszego rol
nictwa.

— nie ulega dziś wątpliwo
ści dla każdego z nas, że kry
zys jaki mamy jest bardzo
głęboki, że istnieją realne i
bardzo poważne zagrożenia
dla naszej politycznej i eko
nomicznej suwerenności — ale
nie tylko to nas zmusza do a-

pelu o spokój i porządek.
Spokój i porządek jest naj
wyższą potrzebą naszego pań
stwa.

St. Gucwa powiedział także:
Chciałbym zacytować wypo
wiedź największego w naszej
historii syna wsi, Wincentego
Witosa — »,Nie powinniście
chłopi za żadną cenę pozwolić
sobie na rozbicie wsi, na par
tie i odcienie polityczne, na

bogatych i uboższych, by zni
szczyć na zawsze siłę chłop
ską i wprowadzić anarchię,
która stanie się dla wszyst
kich piekłem”. Słowa te były
wypowiedziane w pierwszych
tygodniach 1926 roku, poprze
dzających zamach stanu , w

Polsce.

Myślę, że te słowa skiero
wane do chłopów przez Win
centego Witosa, mogą być
przestrogą i mieć pełne zasto
sowanie do obecnej sytuacji.
Tak jak Wincenty Witos wi
dział niebezpieczeństwo dla in
teresów wsi w rozbiciu chło
pów, tak dziś każdy odpowie
dzialnie myślący działacz po
lityczny i społeczny nie może

reprezentować innego poglądu.

jekty ustaw o radach narodo
wych, spółdzielczości wiej
skiej. projekt statusu naczel
nika gminy i wojewody”.

Wokół tych spraw dyskuto
wano przez wiele godzin. Sa
morząd, obok zapewnienia
środków produkcji, był naj
ważniejszym tematem pierw
szego dnia Zjazdu delegatów
kółek rolniczych.

Refleksja trzecia — ceny.
Zarówno produktów rolnych,
jak i środków produkcji.
Zbyt wielkie dysproporcje
między nimi stworzono w o-

rtatnich latach. Przytaczano
konkretne przykłady. Np.
■siewnik kiedyś kosztował 13 q
pszenicy, dziś — po podwyż
ce cen tego zboża trzeba dać
aż 30 q. Przysłowiowy już
lemiesz kosztował przed kilku
laty80zł,awięctyleco1ą
buraków cukrowych. Od kil
ku lat płacić trzeba za niego
240 zł, ale buraki wzrosły do
200 zł za 1 q dopiero w ostat
nim roku.

Skoro mowa o cenach je
szcze na jeden glos rolnika z

woj. bielsko - podlaskiego
chciałbym zwrócić uwagę.
Mówił on o postawionych na

głowie cenach detalicznych
przetworów rolno-spożyw
czych. Nie ukrywał, że cłiłopi
wykupują kaszę, mąkę i chleb
na paszę. „Ale dlaczego tak
jest trzeba zapytać tych, co

ustalili ceny wyższe na zbo
że niż na jego przetwory.
Wstydzę się przed własnymi
dziećmi, kiedy wyciągną rękę
po chleb z importowanego
zboża. Stwórzcie nam warun
ki, a wyprodukujemy tyle, że
wystarczy dla wszystkich w

kraju a także na eksport”.
Zjazd cechuje rzeczowość i

odwaga. Obywa się tu bez
większego gadulstwa. ,.MY
PRZECIEŻ TYLKO . PRZY
POMINAMY TO, CO PRZEZ
WIELE LAT POWTARZA
LIŚMY. OBY OSTATNI
RAZ”.

EDMUND PIEKARZ

STANISŁAW KANIA o sytuacji w kraju
Pozwólcie, że w imieniu

Komitetu Centralnego na
szej partii zwrócę się do

was.

Wasz zjazd, zjazd delegatów
Kółek Rolniczych, Kół Gospo
dyń Wiejskich i rolniczych
zrzeszeń branżowych jest w

życiu wsi i całego społeczeń
stwa wydarzeniem o donios
łym znaczeniu. Jesteście bo
wiem najlepszą reprezentacją
całego rolnictwa indywidual
nego, wiarygodną reprezen
tacją polskiej wsi.

Obradujecie w trudnej dla
kraju chwili. Kryzys gospo
darczy zbiega się z głębokim
kryzysem politycznym.

Jakże w tej sytuacji rozu
mieć nawoływanie do straj
ków? Nie można — niezależ
nie od intencji — rozumieć te
go inaczej niż tworzenie nie
bezpieczeństwa samounicest
wienia.

Któż może zachęcać do
strajku wieś, grozić strajkiem
rolników w imię krótkowzro
cznych, politycznych celów —

w sytuacji braku żywności.
Kto może mieć odwagę z

lokalnego incydentu czynić
sprawę grożącą narodową ka
tastrofą?

Partia zainicjowała i kon
sekwentnie stosuje metodę
rozwiązywania konfliktów po
przez rozmowy i porozumie
nia. Polityka porozumienia za
leży jednak nie tylko od na
szej partii i od władz pań
stwowych. Od wszystkich oby
wateli wymagać trzeba skłon
ności do umiaru, rozsądku i

sprzeciwiania się próbom roz
niecania niepokojów, wyol
brzymiania i rozogniania kon
fliktów. Poczucie racji stanu
musi przeważyć nad skłon
nością do emocji.

Każdy
niezależnie od przy-

r należności partyjnej czy
związkowej, niezależnte

od osobistych poglądów na te

sprawy — zadaje sobie nie
pokojące pytanie: co dalej?
Ale każdy rozsądnie myślący
zdaje sobie sprawę, że na

wszystkich obywatelach spo
czywa obowiązek rzetelnej
pracy, troski o wspólne dobro
i przeciwdziałanie napięciom
społecznym.

PZPR w poczuciu wielkiej
odpowiedzialności wobec na
rodu podjęła dzieło gruntow
nej odnowy życia polityczne
go, społecznego i gospodarcze
go, na trzech kolejnych ple
narnych posiedzeniach Komi
tetu Centralnego naszej partii
wskazaliśmy na to co służy
socjalistycznej odnowie nasze
go życia, a co jej przeszkadza.
Jasno opowiedzieliśmy się za

rozwojem socjalistycznej de
mokracji, ale jasno i jedno
znacznie przeciw anarchii,
przeciw zagrożeniom dla soc
jalizmu.

W natłoku wydarzeń, fak
tów i haseł można zgubić
orientację. Dlatego stale i
cierpliwie powtarzamy: reali
zujemy socjalistyczną odnową
— kto zaś jest za dezorgani
zacją życia gospodarczego,
społecznego i politycznego w

kraju, za wichrzeniem i ją
trzeniem temu z nami nie po
drodze.

Kraj nasz i jego gospodar
ka wymagają zasadniczych
reform. Rząd kierując się nie
cierpiącymi zwłoki potrzebami
narodu i wskazaniami partii
— podjął niezwykle trudne
zadanie wyprowadzenia kraju
z głębokiego kryzysu. Znany
jest program przedstawiony
przez premiera towarzysza
Wojciecha Jaruzelskiego. O-
głoszony został projekt refor
my gospodarczej. Podejmowa
ne są kolejne decyzje zmie
rzające do stabilizacji gospo
darki, do opanowania drasty
cznych trudności w zaopatrze
niu i obsłudze ludności.

Mamy program wyjścia Z

kryzysu żywnościowego.
Powstał on z waszym u-

działem, w rezultacie powsze
chnej konsultacji. Programem
tym są „Wytyczne Biura Poli
tycznego KC PZPR i Prezy
dium NK ZSL w sprawie węz
łowych problemów polityki
rolnej, rolnictwa i gospodarki
żywnościowej”.

Opowiedzieliśmy się wyraź
nie za:

— koniecznością gruntow
nej przebudowy polityki rol
nej zgodnej z potrzebami
żywnościowymi narodu;

— ugruntowaniem pozycji i

zagwarantowaniem trwałości

gospodarki indywidualnej;
— wszechstronnym rozwo

jem samorządności chłopskiej
i niezależnością organizacji
samorządu rolniczego;

— przestawieniem części
potencjału przemysłowego a

zwłaszcza chemicznego i ma
szynowego na rzecz rolnictwa
i gospodarki żywnościowej;

— zrównaniem sektorów

naszego rolnictwa w dostępie
do środków inwestycyjnych i

produkcyjnych;
— jednakowym dostępem

ludnością miast i wsi do dóbr

cywilizacyjnych i dążeniem
do wyrównania warunków

socjalnych rolników.

W tej sprawie nasza partia
1 ZSL nie pozostawiają dziś
niedomówień. Podstawę pol
skiego rolnictwa stanowią
gospodarstwa indywidualne,
mające w Polsce nienaruszal
ne prawo własności i trwałe
perspektywy rozwoju. Są one

trwałym elementem naszej go
spodarki. Swoją pracą i jej
wytworami, spełniają główną
rolę w wyżywieniu narodu.
Nie można więc dopuścić do
tego, by gdziekolwiek inaczej
pojmowano i traktowano go
spodarkę indywidualną.

Odnowa życia na wsi, nio
sąca cenne wartości i inicja
tywy wyraża się także odra
dzaniem się kółek rolniczych i
innych organizacji samorządu
rolniczego. Partia i Zjedno
czone Stronnictwo Ludowe
widzą w tym autentycznym
ruchu społecznym swego part
nera w rozwiązywaniu trud
nych problemów wsi i rolnic
twa indywidualnego.

Z wielką uwagą śledzimy
rozwój i krzepnięcie samorzą
du rolniczego. Podzielamy
pogląd, że powinien on być
otwarty dla wszystkich kon
struktywnych sił społecznych
polskiej wsi. Jest w nim miej
sce dla każdego rolnika, dla
wszystkich, którzy chcą zor
ganizować się dla reprezento
wania i obrony swoich społe
cznych i zawodowych intere
sów.

Tradycja a również i bie
żące doświadczenia wska
zują, że samorządu rolni

czego nie można izolować od
działalności gospodarczej i
usługowej.

Idąc za głosami rolnlków-
działączy samorządowych
przygotowano projekt ustawy
o samorządzie rolniczym.

Niepokoją nas niebezpieczne
próby poróżnienia wsi, osła
biania jedności rolników i ich
wspólnego działania tak bar
dzo potrzebnego do rozwiązy
wania wielu nabrzmiałych
problemów.

Dla wszystkich rozsądnie
myślących ludzi, a szczególnie
działaczy samorządu rolnicze
go ważne jest z czym wystę
pują i do czego dążą ci, któ
rzy usiłują uczynić ze wsi po
le walki politycznej. O ich

celach i intencjach świadcz^
głoszone hasła, przeciwstawia
jące gospodarstwa indywidu
alne socjalistycznemu pań
stwu, przeciwstawiające wieś
władzy ludowej, hasła podwa
żające sojusz robotniczo-chłop-
ski, naszą wspólną politykę
rolną. O ich celach i inten
cjach świadczą próby rozbija
nia kółek i innych organiza
cji samorządu rolniczego.

Jestem przekonany, że ta
kich politykierów, takich lik
widatorów kółek rolniczych
polska wieś odrzuci tak jak t®
w jej historii bywało. Nasza
partia będzie was aktywnie
wspierać w tej walce. Dalecy
jesteśmy od uznania obecnego
stanu warunków w jakich
działa polskie rolnictwo i wa
runków socjalno-bytowych na

wsi za zadowalające. Nie
możemy jednak godzić się a

demagogicznymi ocenami i to
talną negacją.

Po wskazaniu spraw, które
już udało się załatwić w za
kresie rolnictwa i gospodarki
żywnościowej Stanisław Kania
powiedział:

Głównym problemem jest
zaopatrzenie rolnictwa w

środki produkcji, w ma
szyny i części zamienne, na
wozy mineralne i chemiczne
środki ochrony roślin, w ce
ment i inne materiały budow
lane, w węgiel i paliwa, a tak
że narzędzia i artykuły nie
zbędne w każdym -gospodar
stwie rolnym i domowym.
Problemy tę muszą być lepiej
rozwiązywane i musi się tu
zmienić stosunek do tych kwe
stii, zarówno przy ustalaniu
planów produkcji, planów
przemysłu i musi być wyższa
dyscyplina realizacji planów.

Chcielibyśmy to uczynić jak
najszybciej. Podjęliśmy już
szereg przedsięwzięć, ale zna
ne powszechnie realia naszej
gospodarki narodowej, a zwła
szcza zakłócenia w rytmicz
ności produkcji i ograniczenia
surowcowo-energetyczne u-

trudniają osiąganie niezbędne
go wzrostu produkcji. Nie go
dzimy się z tym — jak to pod
kreśliliśmy już w „wytycz
nych” — że nasz tak wysoko
rozwinięty przemysł nie za
pewnia dostatecznych dostaw
środków do produkcji rolnej,
a tylko niewiele ponad 4 proc,
jego mocy produkcyjnych pra
cuje na rzecz rolnictwa.

W działaniach przemysłu
widzimy ważną przesłankę
rozwoju rolnictwa, znaczne

zwiększenie jego możliwości

produkcyjnych. Dlatego w

bieżącym 5-leciu zostanie po
dwojony udział przemysłu w

wytwarzaniu środków pro
dukcji dla rolnictwa i prze
twórstwa rolno-spożywczego.
Przy ogólnym, znacznym
zmniejszaniu inwestycji zwięk
szamy nakłady inwestycyjne
na te dziedziny gospodarki na
rodowej. Wzrosną one z blis
ko 20 proc, w ubiegłym pięcio
leciu do 30 proc, w obecnym.

Mamy więc i program i
wierzymy, że przybędzie moż
liwości przezwyciężenia kry
zysu żywnościowego w naszym
kraju. W osiąganiu tego celu
bardzo liczymy na zaangażo
wanie samorządu rolniczego,
zaangażowanie kółek rolni
czych, całej wsi.

Wasza ofiarna praca, wysił
ki całej polskiej wsi będą naj
lepszym wkładem w socjali
styczną odnowę i stabilizacją
naszej gospodarki, będą służy
ły poprawie poziomu wyży
wienia całego społeczeństwa.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
towcy o tym wiedzieli, grozili, że odejdą. Musieliśmy ich ja
koś zatrzymać. Zarabiali nie więcej niż 10 tys. miesięcznie.
Czym to jest w porównaniu z komfortem, jaki zapewnia się
piłkarzom pierwszoligowym? Transfery... Dziś nareszcie pi-
sze się o milionach, jakie płacono za zawodników krajowej
reprezentacji. My też nie mogliśmy trzymać się regulamino
wych stawek, które od dawna śmieszyły wysokością sum.

O przekupstwach... Sędziowie potrafili być rażąco niespra
wiedliwi. Zal mi było chłopców, spoconych, umorusanych.
Dobrze grali a przegrywali. Sędziowie sugerowali przekup
stwo swoją postawą. Więc dostosowaliśmy się do obowiązu
jących zwyczajów”.

USPRAWIEDLIWIENIE CZY ALIBI?

Układ, reguły gry, obowiązujące zwyczaje... Te pojęcia są
usprawiedliwieniem. Ale stały się także doskonałym alibi.
Margines działań nieformalnych w obowiązującym polski
Sport systemie poszerzył się do niebezpiecznych granic.

Mówią piłkarze:
— Listy płac z rozruchów podpisywaliśmy w szatni. Pie

niędzy nie otrzymywaliśmy, działacze tłumaczyli, że dosta
niemy je w formie premii za mecze. Dopiero na komendzie
MO w trakcie przesłuchania, gdy pokazano nam te listy to
okazało się, że na wielu z nich obok naszych autentycznych
podpisów są także podrobione, sfałszowane. Ktoś brał bez

naszej wiedzy.
— Z pieniędzmi za wygrane mecze też było różnie. Obni

żano nam kwoty, albo wypłacano tylko niektórym. Kto nie
wiedział, nie upominał się — nie dostał. Głośny był przy
padek jednego z działaczy klubowych, który z kwotą sto

tysięcy złotych na premie wyjechał w Polskę. Była wielka
awantura. Ale po jakimś czasie ten działacz wrócił do
klubu.

— Otrzymałem nagrodę 40 tys. zł, chyba za mistrzostwo
Olimpijskie w 1976 roku. Była to najwyższa nagroda w klu
bie. Na pokwitowaniu ktoś dopisał jedynkę przed czterdzie
stką czyli ktoś wziął na mój rachunek sto tysięcy zł. Do
wiedziałem się o tym dopiero na komendzie MO. Również
dopiero w trakcie przesłuchania dowiedziałem się łe w 1978
r. za mistrzostwo Europy w Oslo, gdzie zdobyłem srebrny
medal, a mój brat brązowy, „Stomil” ufundował nam nagro
dy — 15 tys. dla mnie, i 10 dla Józka. Na liście, którą ml
pokazano były jeszcze nazwiska dwóch zapaśników. Onł swo

je nagrody odebrali, do nas pieniądze nigdy nie dotarły. Przy
naszych nazwiskach była tylko adnotacja „pobrano do
klubu”.

Po olimpiadzie w Moskwie zaproszono mnie, brata I Ry
śka Świerada na KSR, aby przy załodze, oficjalnie podzięko
wać nam za skucesy. Otrzymaliśmy puchary, kwiaty i ko
perty z pieniędzmi. Ja — 5 tys., brat — 15 tys., Rysiek — 10.
Po uroczystości podchodzi do nas jeden z działaczy, podsu
wa listę na 5 tys. dla mnie, 10 dla brata i 5 dla Świerada,
prosi, żeby podpisać, że to dodatkowe pieniądze, nieoficjalne,
otrzymamy je później w klubie. Uśmiecha się. mruga... No
to podpisaliśmy. Ale one do nas nigdy nie dolarly.

Byłem zatrudniony w „Stomilu” na stanowisku ślusarza
maszynowego z pensją ok. 6.200 zł. Wg ustaleń miałem o-

trzymywać 8 tys. na rękę. Różne były sposoby wyrówny

Dębicki fani
wania tych pieniędzy. Dwa lata temu wpisano mnie ha li
stę pracowników rozruchów nowego zakładu w „Stomilu”.
Z tego tytułu otrzymywałem te 2 tys. dopłaty. Tylko że nie
zawsze docierały do mnie. My zapaśnicy często wyjeżdżamy
na zgrupowania, zawody, tygodniami nie było nas w Dębi
cy. Rachmistrzowie na wydziałach, gdzie byliśmy zatrud
nieni, chcąc ze względu na zwykłą odpowiedzialność finan
sową pozbyć się wypłat, dzwonili do klubu, aby ktoś te kwo
ty odebrał. Pieniądze zabierali działacze, tyle, że nie zawsze

nam oddawali. Często dopominałem się o nie. szukałem „do
broczyńcy”, ale bez skutku. Na listach wypłat z rozruchu,
które pokazano mi na Komendzie obok moich prawdzi
wych były sfałszowane podpisy. Ludzie mówią o nas, spor
towcach, że nakradliśmy. Tymczasem nam płacono na po
ziomie średniej krajowej w sporcie. Na nasze konto brali
inni.

GDZIE SĄ WINOWAJCY

Czy dla siebie? Dla kogoś? A może rzeczywiście wyłącznie
na potrzeby sportu? W tej sprawie trwa dziś dochodzenie.

Jeśli mechanizm wyprowadzania pieniędzy z zakładu jest
znany i częściowo można odnaleźć go w zakładowej rachun
kowości, to niewiele wiadomo na temat wydatkowania tych
kwot. „Lewa kasa” nie posiadała żadnych dokumentów. Czy
działacze klubu nie bali się podejrzeń a nawet zarzutów
o nieuczciwość, malwersację? Nie czuli odpowiedzialności
za jakby nie było, społeczny, choć nieformalnie zdobyty pie
niądz?

ANDRZEJ STASIŃSKI: — Te pieniądze powierzaliśmy
ludziom uczciwym, dlatego nie obawialiśmy się, że zginą,
czy pójdą do prywatnych kieszeni. Jak działacze mogli pro
wadzić dokumentację? Kto na przykład podpisze, że dostał
za zawodnika więcej, niż przewidywał regulamin?

STANISŁAW KOSIŃSKI, sekretarz klubu „Wisłoka”.
„Skoro ten stan totalnego bałaganu w finansowaniu tolero

wano w całym kraju, skoro na nieformalne zdobywanie pie
niędzy była cicha zgoda, to tu w Dębicy sądzono, że nigdy
te sprawy nie ujrzą światła dziennego".

Tolerancja wobec dowolnego dysponowania społeczną zło
tówką to słowo — klucz minionego dziesięciolecia. Przykład
szedł z góry, także w sporcie. Dziś w areszcie śledczym
przebywa kilku działaczy „Wisłoki”. Czy byli głównymi wi
nowajcami? O nieprawidłowościach wiedziała zaKładowa
władza — wszak dwóch dyrektorów zajmowało w „Wisłoce”
eksponowane stanowiska. Wiedziały władze miejskie —

członkowie Rady Nadzorczej Klubu. W końcu władza wo
jewódzka, dopominająca się o wyniki bez względu na środ
ki. Ponadto — dębicki klub jest tylko jednym z ogniw scho
rzałego łańcucha krajowego sportu. A sport ten jako taki
miał także swoją władzę oraz licznych duchowych protekto
rów. Czy wobec świetności tego mecenatu nie można było
czuć się bezpiecznie?

W marcu 1980 r. w „Wisłoce” zakończyła kontrolę inspek
cja z Okręgowego Zarządu Dochodów Państwa i Kontroli
finansowej w Krakowie. Już wtedy sygnały o nieprawidło

wościach były zbyt głośne. W protokole kontroli finansowo-
kasowej klubu (czyli wyłącznie oficjalnych funduszy ..Wisło
ki”) odnajdujemy szereg poważnych zarzutów: — brak po
twierdzeń odbioru gotówki, brak podpisów osób pobierają
cych na odcinkach wypłat; poprawianie i podrabianie do
kumentów w sposób niedozwolony, wypłaty gotówki na

nieczytelne dokumenty wypłat lub wystawianie ich w spo
sób nieprawidłowy” i inne.

A jednak sprawa przyschła.
Dopiero Sierpień i bunt załogi „Stomilu”, także wobee

sytuacji w dębickim sporcie popchnął kontrolę do przodu,
sprowadził milicję, prokuratora. Wypada sądzić, że tym ra
zem nic sprawy nie zatrzyma.

Na marginesie, w „Stomilu” słyszy się. że afera sportowa
to tylko część nieprawidłowości, jakich można dopatrzyć się
w zakładzie. Ale to już temat na oddzielny materiał.

ELŻBIETA TOSZA
WIESŁAW SZCZUPAK

PS. Sprawę finansowania zawodników uregulowano. Najsław
niejsi zapaśnicy otrzymali stypendia państwowe, piłkarze pra
cują w produkcji 4 godziny dziennie i trenują. Sekretarz kluba
STANISŁAW KOSIŃSKI liojy: „Dostanę cztery może sześć mi
lionów, a na utrzymanie klubu przy dużych oszczędnościach po
trzeba mi osiem. Skąd ja to wezmę; Skąd wykombinuję?” I sło
wo kombinacja, wygospodarowanie, sposób na zaoszczędzenie nie
schodzi z jego ust.

STANISŁAW NIEMIEC, przewodniczący stomilowskiej „Soli
darności” pyta nas: „Niedawno telewizja pokazywała sprawozda
nie z podpisania porozumienia między jednym z łódzkich za
kładów przemysłowych a miejscowym klubem sportowym od
nośnie zasad finansowania. Nie podano szczegółów, a szkoda. Nie
wieoie państwo, jak to tam wygląda? My tu nie bardzo umie
my sobie poradzić, chcielibyśmy skorzystać z doświadczeń in
nych”. #

Niestety, nie wiemy, dotychczasowa werbalistyka i tromta-

dracja bez pokrycia na temat olimpijskich ideałów i amator
skiego zaangażowania w sport sprawia, że mówić o nim w ka
tegoriach pieniądza jakby nie wypadało. Amatorskiego sportu
na wysokim poziomie nie ma, o zawodowym każdy boi się
wspominać. Ale trzeba to zrobić. Będzie to jedyne lekarstwo na

uzdrowienie sportu. Nie tylko w Dębicy.
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PIOTROWI
MAJEWSKIEMU

Z-cy Dyrektora ds. Zaple
cza Kombinatu Budownic
twa Komunalnego w No
wym Sączu, składamy wy
razy głębokiego współczu
cla z powodu śmierć
MATKI.

Dyrekcja 1 Rada Zakła
dowa Kombinatu Bu
downictwa Komunalna

go w Nowym Sączu

Doc. dr inś.

RYSZARDOWI

WOLWOWICZOWI
I Zastępcy Dyrektora In
stytutu Górnictwa Nafto
wego 1 Gazownictwa w

Krakowie — składamy wy
razy głębokiego współczu
cia 1 żalu z powodu śmier
ci MATKI.

Dyrekcja, KZ PZPR,
ZZG i KZ NSZZ „So
lidarność” Instytutu
Górnictwa Naftowego
1 Gazownictwa oraz

koleżanki i koledzy

Zarząd Gminnej Spółki Wodnej w Rzepienniku Strzyżewskim,
woj. tarnowskie, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU zleci
transport żwiru na drogi transportu rolniczego gminy.

Oferty z napisem „przetarg” należy składać w sekretariacie
Urzędu Gminy w Rzepienniku Strzyżewskim, w terminie 10
dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia, zaś komisyj
ne otwarcie ofert odbędzie się w dniu następnym o godz. 10.

W przetargu mogą brać udział jednostki państwowe, spół
dzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn. K-1595

Inż. JANUSZOWI
PROSKURNICKIEMU

Dyrektorowi Stacji Radio
wych i Telewizyjnych w

Krakowie, składamy wy
razy głębokiego współczu
cia z powodu śmierci
Matki.

Pracownicy, POP

PZPR, Komisja Za
kładowa NSZZ „So
lidarność” i Rada
Zakładowa Stacji
Radiowych I Tele
wizyjnych w Kra

kowie

Mgr ini. FELIKSOWI
KRZYZKOWI

Dyrektorowi Niedomickich
Zakładów Celulozy w Nie
domicach, składamy wy
razy współczucia z powo
du śmierci Matki.

Członkowie Dyrekcji,
KZ PZPR, KZ NSZZ

„Solidarność”, związek
branżowy i ZSMP Nie
domickich Zakładów
Celulozy w Niedomi

cach

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarł

mgr KAZIMIERZ DUBIEL
były z-ca kierownika Wydziału Finansowego Prezydium
Rady Narodowej m. Krakowa, odznaczony m. in. Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i Złotą Odznaką

„Za pracę społeczną, dla m. Krakowa”.
Odszedł od nas prawy człowiek, serdeczny przyjaciel

i kolega.
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współczucia.

KIEROWNICTWO i PRACOWNICY
WYDZIAŁU FINANSOWEGO URZĘDU

MIASTA KRAKOWA

KOMUNIKATY

Wojewódzkie Biuro Planowania Przestrzennego w Tarnowie
unieważnia zagubiony blok mandatowy-kredytowy od Nr

949641 do nr — 949660. K-1741

Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych „BudostaI-5” unieważ
nia zagubioną pieczątką o treści: „Budostal-5” St. Mistrz Bu
dowy mgr inż. Jan Kociałkowski K-1841

PRZETARGI

Państwowy Dom Pomocy Społecznej dla Dorosłych w Nowym
Sączu, ul. Nawojowska 159, ogłasza, że W DRODZE PRZE

TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie:
— malowania pomieszczeń mieszkalnych farbą klejową

i olejną
— zatarcia tynków i malowanie fasady na budynku głów

nym i budynku świetlicy
— konserwacji dachu blaszanego na budynku głównym
— naprawy ciągów pieszych
— instalacji c.o. w sali terapii zajęciowej ł częściowo w

chlewni
— instalacji urządzeń kanalizacyjnych i wodociągowych w

sali terapii zajęciowej
Wyżej wymienione prace są do wykonania na terenie Domu.
Wartość robót wynosi 700.000 zł. Prace objęte przetargiem

należy wykonać do 30 września 1981 r.

Szczegółowych informacji udziela Dyrekcja Państwowego
Domu Pomocy Społecznej dla Dorosłych w Nowym Sączu, ul.
Nawojowska 159.

Oferty w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”
należy okładać w siedzibie PDPS. B’

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 30 marca 1981 r„ o go
dzinie 10. w gabinecie Dyrektora Domu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny, K-1724

Urząd Miasta i Gminy w Limanowej sprzeda W DRODZE
NIEOGRANICZONEGO PRZETARGU położony w Limanowej

przy ul M. Konopnickiej 3 budynek użytkowy 2 kondygna-
cyjny, nie podpiwniczony, o konstrukcji murowanej, przezna-

czony do rozbiórki. Cena wywoławcza wynosi 1.505.000 zł.
Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „oferta —

składniki budowlane”, należy składać do dnia 6 kwietnia 1981
roku, w biurze Urzędu Miasta i Gminy w Limanowej ul
Orkana 18.

W powyższym terminie należy wpłacić na konto Urzędu
Miasta i Gminy w Limanowej, w NBP Ó. Limanowa nr

49139-1528-189-82, wadium zwrotne w wysokości 10 proc’, ce
ny wywoławczej, stanowiące warunek dopuszczenia oferenta
do przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 kwietnia 1981
roku o godz. 9. w biurze Urzędu Miasta i Gminy w Lima
nowej ul W Orkana 18. pokój nr 6.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
jednostki spółdzielcze i osoby fizyczne.

Gdyby pierwszy przetarg nie dał wyniku — drugi przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Termin i warunki wykonania robót rozbiórkowych zostaną
określone odrębną umową. K-1777

------- ------------------------ -■■■-■ - -- ---- - --------------------

_

Stacja Hodowli i Unasieniania Zwierząt w Brzesku, ul. Jo
dłowska 1, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO następujące samochody:

— „Zuk” A13M, nr rej. TAR838K, nr silnika 405847, nr pod
wozia 182197, rok produkcji 1974, stopień zużycia (wg
oceny rzeczoznawcy PZM) wynosi 75 proc., cena wywo
ławcza 53750 zł

— „Tarpan" 233, nr rej. TAR747K, nr silnika 496881, nr pod
wozia 23314537, rok produkcji 1978, stopień zużycia (wg
oceny technicznej rzeczoznawcy PZM) wynosi 75 proc.,
cena wywoławcza 45000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 kwietnia 1981 r., o godz. 9,
w SHiUZ Brzesko.

Warunkiem udziału w przetargu jest wpłacenie gotówką wa
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie SHiUZ
Brzesko w terminie do dnia 8 IV 1981 r.

Warunkom udziału w przetargu ohvdw’ c',mochodów jest
wp! 'cenie wadium na każdy samochód osobno. .

W przypadku niedojścia do skutku 1 przetargu,, II przetarg,
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 9.30, przy obniżonej
cenie wywoławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podahia przyczyny. K-1738

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Dębicy ogłasza,
że W DRODZE PRZETARŁ’ NIEOGRANICZONEGO zleci stałe
przewozy osób samochodami dostawczymi, na trasach:

• Huta Gogołowska — Pilzno,
• Żabno — Breń,
© Zagorzyce — Dębica.
Przetarg odbędzie się w dniu 2 IV 1981 r., o godz. 9, w świet

licy przedsiębiorstwa.
W Drzet.argu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,

spółdzielcze i prywatne. K-1811

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego w No
wym Sączu, uł. Sobieskiego 24, ogłasza, że W DRODZE PRZE
TARGU sprzeda samochód dostawczy marki „Zuk A-11M”,
rok produkcji 1974, nr podwozia 183859, nr silnika 276292, sto
pień zużycia 65 proc. Cena wywoławcza wynosi 43.540 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 kwietnia 1981 roku, o godz. 9,
na zapleczu DH„Merkury”, ul. Sobieskiego 24, gdzie też moż
na oglądać samochód w godz. 7—15, w dniach 30 marca —

4 kwietnia 1981 roku.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić do dnia poprzedzającego przetarg, w kasie głównej
Przedsiębiorstwa — Nowy Sącz, ul. Sobieskiego 24, II p„ po
kój nr 25.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od
będzie się w tym samym dniu o godz. 11, przy czym cena wy
woławcza zostanie obniżona o 50 proc, ceny wywoławczej I
przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyny. K-1731

Wojewódzka Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska w Nowym
Sączu — Oddział w Nowym Targu — zleci W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO wykonanie robót związany ,h
z budową pawilonu handlowego w Rabce przy ul. Orkana, a

mianowicie:
— robót budowlanych,
— Instalacji elektrycznej, wod.-kan. 1 c.o.

— małej architektury.
Wartość kosztorysowa robót, wg cen z 1978 r., wynosi około

1.700.000 zł.
Termin wykonania robót — 31 X 1981 r;

Dokumentacja znajduje się do wglądu w Sekcji Admini
stracyjnej Oddziału w Nowym Targu, ul. Składowa 7.

Oferty w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,
należy składać w Sekretariacie Oddziału w Nowym Targu,

ul. Składowa 7, I piętro, w terminie do dnia 7 IV 1981 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 IV 1981 r., o

godz. 10, w pokoju Sekcji Administracji.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie-

ważanie przetargu, bez obowiązku podania przyczyn. K-1736

Krakowskie Zakłady Przemysłu Nieorganicznego „Bonarka”
» Krakowie, ul. Puszkarska 9, ogłaszają, że W DRODZE NIE
OGRANICZONEGO PUBLICZNEGO PRZETARGU sprzeda
dzą samochód marki Fiat 125p 1500 cm, rok produkcji 1975
nr silnika 577438, nr podwozia 462547. stopień zużycia 60 proc.
Cena wywoławcza wynosi 73.080 zł.

Wadium, w wysokości 7.300 zł. należy wpłacić w kasie Za
kładów najpóźniej w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się w Zakładach w dniu 15 kwietnia
1981 roku, o godzinie 9.

Samochód można oglądać na miejscu w Zakładach codzien
nie, z wyjątkiem świąt i sobót.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn. K-1707

Zakłady Budowy i Naprawy Maszyn Drogowych „Mądro” —

Kraków, ul. Fabryczna 5/7a, ogłaszają, że W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO zlecą wykonanie modeli
drewnianych dla odlewów staliwnych i żeliwnych.

Przetarg odbędzie się 6 kwietnia 1981 r., o godz. 10, w Kra
kowie przy ul. Fabrycznej 5/7a.

Rysunki odlewów można oglądać codziennie w godz. 10—14,
w dziale Zaopatrzenia Zakładów „Mądro”, Kraków, ul. Fa
bryczna 7a, tel. 141-45.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg II od
będzie się 10 kwietnia, o tej samej godzinie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,, bez obowiąz
ku podania przyczyn, jak również swobodny wybór oferenta.

Spółdzielnia Inwalidów im. Manifestu Lipcowego w Krako
wie, ul. Zwierzyniecka 7, ogłasza, że W DRODZE PRZETAR
GU zleci wykonanie w 1981 r. remontów kapitalnych 1 śred
nich maszyn obuwniczych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa uspołecz
nione i wykonawcy prywatni.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”
należy składać w biurze Spółdzielni przy ul. Zwierzynieckiej
do dnia 10 IV 1981 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 IV 1981 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wybo -u oferenta, lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn. K-1842

Zespół Opieki Zdrowotnej Nr 1 „Śródmieście” w Krakowie,
ul. Długa 38 — ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO zleci wykonanie następujących prac na

terenie Przychodni Rejonowej Nr 6 — Kraków, ul. Ułanów 29a.
1) roboty murarskie i remontowo-budowlane

2) remont zabezpieczający dachu,
3) remont stolarki okiennej ł drzwiowej, z ewentualną wy

mianą
4) prace malarsko-lakiernicze.
Pow. prace przewidziane są do wykonania do 31 grudnia

1981 r.

Informacji szczegółowych udziela Dział Techniczny Zespołu
Opieki Zdrowotnej Nr 1 przy ul. Trynitarskiej 11.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,
należy składać w sekretariacie Działu Technicznego ZOZ Nr 1
— ul. Trynitarska 11 — do dnia 6 kwietnia 1981 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 kwietnia 1981 r.,
o godz. 10 — w gabinecie zastępcy dyrektora ds. technicznych.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny. K-1377

ZAKŁADY PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO

„WAWEL" W KRAKOWIE, ul. Masarska 6/8,

ZATRUDNIĄ natychmiast
@ PRACOWNIKÓW (kobiety I mężczyzn)

do produkcji wyrobów cukierniczych
• STAZNIKÓW i PORTIERÓW do ochrony

mienia
® ŚLUSARZY — MECHANIKÓW do kon

serwacji urządzeń.
Pracownikom zapewnia się:
▲ wynagrodzenie Wg Układu Zbiorowego

Pracy pracowników przemysłu spożyw
czego

świadczenia (ubrania robocze i

wczasy pracownicze, kolonie
dla dzieci, posiłki regeneracyjne, obiady
w stołówce itp.)

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych infor
macji udziela Dział Spraw Osobowych ZPC

„Wawel" Kraków, ul. Masarska 6, tel. 164-33
w. 220. ' K-1861

amiml

inne
ochronne,

Zespół Opieki Zdrowotnej Nr 1 „Śródmieście” w Krakowie,
ul. Długa 38 — ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO zleci wykonanie prac malarsko-łakierni-
czych w pomieszczeniach Przychodni Rejonowej Nr 1 —

Kraków, ul. Skawińska 8 oraz w obiektach przy ul. Krakow
skiej 39, Dietla 15, Wielopole 15.

Wartość robót Wynosi około 400.000 zł.
Pow. prace przewidziane są do wykonania w terminie do

dnia 30 czerwca 1981 r.

Szczegółowych informacji udziela Dział Techniczny Zespo
łu Opieki Zdrowotnej Nr 1 — Kraków, ul. Trynitarska 11.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”
należy składać w sekretariacie Działu Technicznego — do
dnia 6 kwietnia 1981 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo
we, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 kwietnia 1981
roku, o godzinie 10, w gabinecie zastępcy dyrektora ds. tech
nicznych — Kraków, ul. Trynitarska 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Zespół Opieki Zdrowotnej Nr 1 „Śródmieście” w Krakowie,
ul. Długa 38 — ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO zleci wykonanie remontu dachu oraz

naprawę i ewentualną wymianę obróbek blacharskich w

Szpitalu im. Biernackiego w Krakowie, ul. Trynitarska 11.
Pow. prace przewidziane są do wykonania w terminie do

dnia 30 września 1981 r.

Szczegółowych informacji udziela Dział Techniczny Zespo
łu Opieki Zdrowotnej Ńr 1 przy ul. Trynitarskiej 11.

Oferty, w zalakowaych kopertach, z napisem „przetarg”,
należy składać w sekretariacie Działu Technicznego ZOZ
Nr 1 — ul. Trynitarska 11 — do dnia 6 kwietnia 1981 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo-?
we, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 8 kwietnia 1981 r., o go
dzinie 1Ó, w gabinecie zastępcy dyrektora ds. technicznych.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Zespół Opieki Zdrowotnej Nr I „Śródmieście” w Krakowie,
ul. Długa 38 — ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO zleci wykonanie następujących prac na

lecenie Przychodni Rejonowej Nr 5 — Kraków, al. Pokoju 4:
1) roboty murarskie i remontowo-budowlane,
2) remont zabezpieczający dachu, j
3) prace malarsko-lakiernicze. ?
Pow. prace przewidziane są do wykonania do 31 grudnia

1981 r.

Szczegółowych informacji udziela Dział Techniczny Zespo
łu Opieki Zdrowotnej Nr 1 przy ul. Trynitarskiej 11.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,
należy składać w sekretariacie Działu Technicznego ZOZ
Nr 1 — ul. Trynitarska 11 — do dnia 6 kwietnia 1981 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo
we, suółdzfelcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 8 kwietnia 1981 r., o go
dzinie 10, w gabinecie zastępcy dyrektora ds. technicznych.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.
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(nauka w niedzielę lub w ■
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5 organizuje Zakład Dosko- ■
“ nalenla Zawodowego. In- 2
3 formacje i wpisy Kraków, ;
S ul. Dietla 38, tel. 639-41 do i
3 44, w godz. 8—17.

KUPIĘ mieszkanie Jedno- lub
dwiipokojowe, własnościowe. Po
dać cenę i lokalizację. Oferty
57229 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

MIESZKANIE spółdzielcze M-4
zamienię na M-5, Tarnów. Puła
skiego 34/40. T-51057

NIERUCHOMOŚCI

DOM wolno stojący — w okolicy
Limanowej, Mszany Dolnej ku
pli. Posiadam uprawnienia rolni
cze. Oferty 61445 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

STARY SĄCZ! Dom piętrowy,
całkowicie podpiwniczony, z gara
żem, w surowym stanie — sprze
dam. Wiadomość: Stanisław To
karczyk. Stary Sącz. tel. 585, w

godz. 17—21 . D-51218

dla
rolnictwa j

Pustaki^
♦KONTRA*

tó'|

poleca betoniarnia

T. KLIMCZAK 33-342 BARCICE, telefon nr 19

(przez centralę Stary Sącz)

Informacje wysyła pocztą

ŁAWO-STOŁY
PODNOSZONE I ROZSUWANE

oraz INNE MEBLE

OFERUJE
SKLEP WIELOBRANŻOWY

Spółdzielni Rzemieślniczej „Drzewiarz"
w Krakowie, przy ul. Kościuszki 32, i zaprasza
w godz. 10—18. K-1815

dś PODWÓJNA
W WYCSMilfi

W BEZPŁATNYM DODATKOWYM LOSOWANIU

„MAŁEGO LAJKONIKA"

w dniu 29 marca

i „DUŻEGO LAJKONIKA" w dniu 5 kwietnia
Ponadto do wygranych I stopnia przeznaczono

♦ SPRZĘT AUDIOWIZUALNY

I GOSPODARSTWA DOMOWEGO

(radiomagnetofon „Grundig", telewizory
turystyczne, pralka automatyczna, maszy
ny do szycia).

K-1930

kup^o
ODKUPIĘ narzędzia, maszyny 1
urządzenia potrzebne do urucho
mienia zakładu szewsko-cholew-
karskiego. Oferty 56465 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

SYRENĘ 103, stan bardzo dobry
— sprzedam. Zimna Woda 67, ko
ło Jasia, telefon Jasło 29-77 lub
36-16. P-59

WY2EŁK1 krótkowłose, pełnoro-
dowodowe, po rodzicach wysoce
użytkowych (pole, woda, las) —

matka trzecie miejsce na ostat
nim Konkursie Krajowym —

sprzedam. Dębica, tel. 29-88 .

FIATA 125p, 1300, rok prod. 1973 —

sprzedam. Dębica, ul. Kościuszki
83, tel. 35-25. A-45

PRZYCZEPĘ samochodową 6-to-
nową — sprzedam. Kazimierz Ko
wal, 32-412' Wiśniowa 311, woj.
krakowskie. gl-592S7
FIAT 132 p — 1600, ciągnik nowy
C-330, samochód dostawczy TV
41F 1 betoniarkę z koszem —

sprzedam. Zgłoszenia: Dąbrowa
Tarnowska, ul. Świerczewskiego
18. T-51053

ciągnik C-355, po kapitalnym
remoncie — sprzedam. Zgłoszenia:
Henryk Połeć, Sękowa 43, 38-307
Sękowa, woj. nowosądeckie.

SAMOCHÓD ciężarowy „Ził" -

sprzedam. Nowa Huta, osiedle
Zgody 7/149. g-61391

LOKALE

M-3 WŁASNOŚCIOWE w Msza
nie Dolnej koło Limanowej —

sprzedam. Olerty: Biuro Ogłoszeń,
85-046 Bydgoszcz. Pomorska 1 „26”.

GDAŃSK — Oliwa! M-4 dwupo-
kojowe, lokatorskie, superkomfor-
towe, I piętro, zamienię na miesz
kanie w Krakowie. Oferty: Sko
wron, Gdańsk, ul. Obrońców Wy
brzeża 6 B, m. 15.

SPRZEDAM sad 5-letni (43 ary),
25 km od Krakowa, z planem bu
dowy domu. Oferty 56464 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

WYSOKA nagroda za wskazanie
miejsca postoju skradzionej Za-
stavy 1100, nr rej. KRC 57-40 ko
loru JasnoZółtego. Telefon 475-95.

SPÓŁDZIELNIA KOŁEK ROLNICZYCH

W NOWEJ HUCIE

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na korzystnych warunkach:

TRAKTORZYSTÓW O MECHANIKÓW
i Ślusarzy. v

Informacji udziela dział kadr — Nowa Huta,
os. Willowe 30, tel. 472-95 lub 473-95.

RÓŻNE

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeń
stwa biuro matrymonialne „Ma
zury” — Olsztyn 2, skrytka 336.

Z CZEPY okienne, zastępujące
śruby, uszczelnianie, karnisze (z
dostawą) wykonuje Walczyk, Kra
ków, tel. 638-40 wewn. 498.

MEBLE w dużym wyborze oferu
je nowo otwarty sklep meblowy
Z. Burzym, Nowy Sącz, ul. Zielo
na 32. g-55801
BIURO matrymonialne „Westa” —

lekarstwem na samotność. Orga
nizuje wczasy. Inlormacje: 70-952
Szczecin, skrytka pocztowa 672.

TYLKO dla rozwiedzionych 1 Usłu
gi poleca Biuro Matrymonialne
„Happy end”, Koszalin 1, skrytka
10. P-43

SKLLP ajencyjny branży pończo
szniczej poszukuje dostawców.
Listy: „466” Biuro Ogłoszeń, Ka
towice. K-375

ZAKŁAD lnt. Włodzimierza Gą-
siorka wykonuje regulacje zapło
nu, zaworów, gażnłka oraz ana
lizę spalin samochodów Fiata 126,
125 1 Poloneza. Kraków-Czyżyny,
ul. Nastrojowa 4, tel. 422-52, godz.
8—18. g-56203
USŁUGI matrymonialne prowadzi
psycholog. Dyskrecja zapewniona.
Oferty natychmiast. „Junona”
Przemyśl, skrytka 148.

DYSKRETNĄ pomocą w założe
niu szczęśliwej rodziny służy „We
sele”, Koszalin 4, skrytka 119.

MEBLOSCIANKI poleca sklep —

Malina. Kraków, al. Planu 6-le-
tnlego 120. '

g-34697

RROJEKT PLANU
ZAGOSPODAROWANIA GMINY RYGLICE

Naczelnik Gminy Ryglice, województwo tarnowskie
—■zawiadamia, że w okresie od 2 IV do 22 IV 1981 r.,
w lokalu Urzędu Gminy w Ryglicach, zostanie wyłożo
ny do publicznego wglądu projekt planu przestrzen
nego zagospodarowania gminy Ryglice, wraz z pro
gramem wykorzystania gruntów rolnych i leśnych,
przeznaczonych na cele nierolnicze i nieleśne.

Plan obejmuje obszar zawarty w granicach admini
stracyjnych gminy Ryglice.

W okresie-wyłożenia projektu planu (z wyjątkiem
niedziel i świąt), w godz. 9—13. Zainteresowane jed
nostki gospodarki uspołecznionej, organizacje społecz
ne, zawodowe, stowarzyszenia, osoby prawne i po
szczególni obywatele, mogą zapoznać się z projektem
planu, uzyskać potrzebne wyjaśnienia oraz zgłosić
swoje uwagi i wnioski. K-1889

WSS ODDZIAŁ „ŚRÓDMIEŚCIE" W KRAKOWIE,
UL.1MAJA6

ZATRUDNI natychmiast
♦ SPRZEDAWCÓW — w pełnym i niepeł

nym wymiarze czasu pracy
♦ ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH

♦ ROBOTNIKÓW GOSPODARCZYCH.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowe
go pracy pracowników handlu i spółdzielczości.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela
Dział Spraw Pracowniczych w Krakowie,
ul. I Maja 6, pokój nr 414, telefon 271-86.

USŁUGOWO-WYTWÓRCZA SPÓŁDZIELNIA
PRACY „PRZYSZŁOŚĆ" W MIELCU,

plac Gen. Świerczewskiego 32

wykonuje
metodą

'

, na blasze
♦ informacje przewozowo-taryfowe, obo-

wiqzujqce w komunikacji autobusowej
PKS

♦ zakres czynności obsługi technicznej
pojazdów samochodowych PKS, wg
normy zakładowej ZN-79/MK-CPKS-28

♦ przepisy porzqdkowe przy przewozie
osób i bagażu ręcznego pojazdami ko
munalnych przedsiębiorstw komunika

cyjnych
♦ regulamin samoobsługi i obowiązki pa

sażera w komunikacji miejskiej
♦ tabliczki znamionowe, inwentaryzacyjne,

instrukcja BHP i p.-poż., metki.

Zamówienia przyjmuje Dział Usług, tel. 22-06.

^
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Radni Podgórza twierdzą:

Plan dla dzielnicy powinien być skonsultowany
przed przyjęciem programu dla województwa

oo-gc/ZM RADIO H.

Nawet „mało”
można dzielić sprawniej

Przypominanie o tym, że sklepy świecą pustkami jest
10 aktualnej sytuacji wręcz nietaktem — wszyscy dobrze
to wiemy. Po obu stronach lady ludzie są kłótliwi, agre
sywni, wszędzie wietrzą oszustwo i podstęp Zarzucają
handlowcom chęć ukrycia towaru („bo przecież niemożli
we żeby było go tak mało1'). Ci z kolei oskarżają klientów
o wykupywanie nadmiernych ilości towarów („widzimy
te same twarze’’) spekulacje itp. Nie raz i nie dwa ape
lowaliśmy już na tych łamach o iczajemny szacunek,
więcej zrozumienia. Niestety wtedy gdy chodzi o pro
wiant, zasady dobrego wychowania idą w niepamięć. A
tak po prawdzie wina leży gdzieś pośrodku.

Nie brakuje obecnie spekulantów spędzających całe
Anie w sklepach w poszukiwaniu atrakcyjniejszych to
warów — to prawda. Inna rzecz natomiast, iz niektórzy
handlowcy pewni swej przewagi nad tłumem, stosują zu
pełnie nowe formy handlu wręcz zmuszające ludzi do
pozostawania przez dzień cały w sklepie. Przykład? Pa
wilon na os. Widok, jedyny na kilkanaście tysięcy miesz
kańców. Jeszcze do niedawna cieszył się zasłużoną reno
mą. Od jakiegoś czasu dzieją się tutaj dziwne rzeczy.
Towar wystawiany jest na półki kilkanaście razy dzien
nie i nigdy nie wiadomo co „przyszło”. Raz mąka, kiedy
indzej cukierki, za godzinę kawa, za dwie masło, potem
śmietana. Ludzie stoją więc w sklepie zekając na ko
lejny uśmiech fortuny. Denerwują się. bo dlaczego po
kilku godzinach stania mogą /nabyć albo masło, albo mar
garynę a nie oba te produkty? Tymczasem ekspedientki
i personel sklepu na oczach klientów wpłacają do kasy
kiłkusetzlotowe rachunki. Czy ich ograniczenia nie doty
czą? Czy nie można podzielić towaru na dwie części (do
sprzedaży rano i po godz. 15) i od' razu wystawić wszy
stko to co w danym, dniu jest do sprzedania? Po co niepo
trzebne nerwy kolejki, kłótnie? Wiemy, że mamy mato,
ale właśnie dlatego trzeba to co jest dzielić w ęposób
rozsądny, z szacunkiem także dla tych co na ów podział
czekają godzinami, (m).

Głównym tematem wczo
rajszej sesji Dzielnicowej Ra
dy Narodowej' w Podgórzu,
którą prowadził przewodni
czący DRN Kazimierz Kola»

rzyk toył plan społeczno-gos
podarczy rozwoju dzielnicy i
budżetu na rok 1981. Zakłada
on m. in. dalszy rozwój bu
downictwa mieszkaniowego i
uzbrojenie terenów pod przy
szłe osiedla, rozbudowę ukła
du komunikacyjnego w Pod
górzu, realizację urządzeń , to
warzyszących osiedlowemu
budownictwu mieszkaniowe
mu ild. Określone. w planie
środki nie zabezpieczają
wszystkich najpilniejszych po
trzeb społecznych i gospodar
czych dzielnicy, głównie z po
wodu znacznie ograniczonych
możliwości .finansowych 4
przerobowych przedsiębiorstw
wykonawczych. Co planuje się
w Podgórzu na rok 1981 —

przykładowo. Gospodarka
mieszkaniowa. Program budo
wy mieszkań w br, przewidu
je oddanie do użytku w ra
mach wszystkich form bu

downictwa około 1900 miesz
kań. Budownictwo mieszka
niowe skupiać się będzie głów
nie na terenie Woli Duchac-
kiej Wschód i Zachód, os.

Bieżanów Północ i Południe,
Kurdwanów. Gospodarka ko
munalna, 80 proc, nakładów
na ten dział gospodarki prze
znacza się na inwestycje wo
dociągowe i ciepłownicze.
Wielkość ich pozwoli jedynie
na zabezpieczenie inwestycji
kontynuowanych i kończonych
w br., a tylko minimalnie no
wych zadań inwestycyjnych.
Handel i usługi. W ramach
osiedlowego budownictwa
mieszkaniowego przewiduje
się m. in. oddanie 6 pawilo
nów. Oświata. W br. rozpocz-
nie się budowa 2 szkół pod
stawowych, 1 przedszkola w

os. Nowy Prokocim i kilku w

systemie pozainwestycyjnym.
Ochrona zdrowia. Kontynuo
wana będzie budowa przy
chodni w os. Wola Duchacka-
Wschód. rozpocznie się budo
wa żłobka w os. Bieżanów-
Fołudnie, roboty związane z

budową Szpitala Podgórskie
go.

Główne założenia planu
przedstawił na sesji naczelnik
Podgórza Marian Kulig. Kore-
ferat radnego Andrzeja Kę
dzierskiego zawierał wiele
krytycznych uwag. Radny
stwierdził m. in., że plan
dzielnicy powinien być wcześ
niej skonsultowany, jeszcze
przed przyjęciem planu woje
wództwa. Tymczasem plan
społ.-gosp. dla miasta już zo
stał zatwierdzony W ten spo
sób radni dzielnicy nie mają
właściwie wielkiego wyboru.
Podgórze jest największą ob
szarowo dzielnicą Krakowa,
ale tego niestety nie widać w

realiach planu na rok bieżą
cy!

Mimo szeregu wątpliwości
wyrażonych w ko.referacie jak-
i w późniejszej dyskusji radni
jednogłośnie przyjęli pian t

społeczno-gospodarczy i bu
dżet. W sesji wziął także udział
prezydent miasta Krakowa
Józef Gajewicz. dw)

SŁOWACKIEGO (pl. Duch* l)t
A. Czechow: Mewa — 19.15, MI
NIATURA (pl. Ducha 2): S. Polia-
ko££: Konkurs stulecia — 19.30,
STARY (Jagiellońska 1): D. Was-
serman: Lot nad kukułczym
gniazdem — 19.15, SCENA FO
RUM (Jagiellońska 1): Wieczory
poetyckie Starego Teatru — Jan
Kochanowski — 17, KAMERAL
NY (Boh. Stalingradu 21): J. P.
Gawlik: Egzamin — 19.15, BAGA
TELA (Karmelicka 6): T. Kwiat
kowski: Romek i Julka — 19.15,
LUDOWY (os. Teatralne 34): W.

Bogusławski: Krakowiacy i Góra
le - 19.15. MUZYCZNY (Lubicz 48):
O. Nedbal: Polska krew — 19.15.
GROTESKA (Skarbowa 2): L. Car-
roll: Alicja w krainie czarów — 10.
SCENA SZKOLNA PWST (Stra
szewskiego 22): ..Pieszo” — 19.15,
TEATR STU (al. Krasińskiego 16):
E. Chudziński i K. Jasiński „Don-
kichotąria” — 19.15, KRAM POD
PTASZKAMI (Sukiennice): Me
lodie cygańskie w wyk. zesp.
„Kale Jakha” — 16.

Pozostałe teatry nieczynne

ra
’

ek'Py 2 Zakładu Energe-
1x0 IS KO tycznego przystąpiły do pracy.

* Fcinformował nas jeden z mie-

__ J_ł L.__ J.. szkańców osiedla, że od daw-
DGdOl D6Z prCJOU na w pobliżu stoi nowy trans

formator, który niestety nie
Od niedzieli 80 domów na jest czynny. Zastanawia nas

es. Rajsko w Podgórzu jest więc, czy ekipa naprawcza
częściowo pozbawionych ener- stara się odbiorców prądu u-

gii elektrycznej. Nastąpiła karać za winy niepopełnione?
awaria starego transformato-* (żur)

W rocznicę przysięgi Kościuszkowskiej na płycie pamiąt
kowej u) Rynku Głównym przedstawiciele społeczeństwa
Krakowa słożyli wieńce i wiązanki kwiatów. foJ -W. Klag

łżhożćłćkz
♦ uczniowie klas matural

nych z Zespołu Szkól Łącznoś
ci skarżą się, że pedagodzy
nie przyjmują ich prac matu
ralnych, jeśli nie są starannie

oprawione. Cóż, nie pierwszy
to przypadek, gdy forma mo
że zyskać przewagę nad treś
cią ♦

♦ ulica Zarzecze stała się
terenem samochodowych
wyścigów ciężkicli wozów do
jeżdżających na pobliską bu
dowę. Kierowcy traktują wąs
ką drogę jako jednopasmówkę,
piesi chowają się po rowach.

(m)

,We wczorajszym numerze

„Gazety” przedstawiliśmy ob
razek z pierwszego dnia przed
płat na samochody. Dzisiaj
możemy podać pierwsze wy
niki rozpoczynającej się sa
mochodowej ruletki. Najwięk
sze powodzenie miały w po
niedziałek oczywiście „Fiaty
126p”. Tylko w I Oddziale
PKO na rok 1982 wpłaciło na

malucha 420 osób, a na 1983
— °4, 1984 r. — 138, 1985 r.

102 osoby. Nieco mniejsze

Jakie będą Dni Krakowa? MAtA KRONIK A)

Skromniejsze, ale ciekawe

Dużo wpłat,
a szansa wygranej?

Zainteresowanie budził „Fiat
12óp”, którego chęć posiadania
w roku 1982 wyraziło 121 osób,
•w1983—35,1984—48,aw
1985 — 29 osób. Natomiast na

„Polonezy” przedpłaty .wnios
ło tylko 39 osób. Poczciwa
„Syrenka”, samochód skąd
inąd nawet pojemny budziła
zainteresowanie najmniejsze.
Tylko 19 osób, ma zamiar w

przyszłości jeździć tym pojaz
dem.

W II Oddziale PKO w No
wej Hucie w ubiegły ponie
działek zainteresowanie przed
płatami na samochody było
nie mniejsze niż na Wielopolu.
Przed okienkami kasowymi
przewinęło się 1 około 1000—
1300 klientów i tu również
największe powodzenie* miał
„Fiat 126'p”.

Wczoraj w drugim dniu
przedpłat gorączka wyraźnie
zmalała.

(d.s.)

Po wielu gorączkowych i kontrowersyj
nych dyskusjach: organizować, czy też nie,
Dni Kratowa obroniły się same. Szacunek
dla tradycji historycznej okazał się w gro
dzie Kraka silniejszy od kłopotów gospodar
czych.

Jakie będą „imieniny” miasta?

Propozycja, przedstawiona wczoraj przez
organizatorów w czasie posiedzenia. prezy
dium Dni Krakowa, w którym uczestniczyli
m. in. sekretarz KK PZPR — Jan Bronick,
prezydent Krakowa — Józef Gajewicz i

przewodniczący RN — Andrzej Kurz, zasłu
guje na duże brawa. Skromniej, ale cieka
wiej! Mniej imprez, ale za to na najwyż
szym poziomie artystycznym. Myślą prze
wodnią „Dni” byłby cykl programowy zwią
zany tematycznie z 200-leeiem Sceny Naro
dowej w Krakowie. I tak np. w „Starym
Teatrze” inscenizacje głośnych dramatów
Wyspiańskiego: „Noc listopadowa”, „Wyzwo
lenie”, „Powrót Odysa”, a na „Scenie Kame

ralnej” przegląd .dramatów Mrożka. Teatr
im. Słowackiego zaprezentuje pamiętne in
scenizacje: „Sto rąk sto sztyletów”, „Brata
naszego Boga”, a także gościnnie, na swojej
scenie, w reżyserii Kazimierza Dejmka „U-
ciechy staropolskie” przygotowane przez
„Teatr Nowy” z Łodzi. W „Teatrze Ludo
wym” premiera „Krakowiaków i górali”. W
„Grotesce” przegląd sztuk dla dzieci.

Wydarzeniem będzie z pewnością premiera
„.Hamleta” w reżyserii Andrzeja Wajdy.

Z okazji godnego jubileuszu 25-lecia „Piw
nicy pod Baranami” cykl ogólnomiejskich
Imprez, m. in. Kabareton w Hali Wisły —

wielka rewia najlepszych pro-gramów z mi
nionego ćwierćwiecza działalności „Piwni
cy”...

„Gazeta Krakowska” tradycyjnie już wrę
czy medale dla bohaterów swoich publikacji
„Temu, .który odważył się być mądrym”. O
wielu innych atrakcjach DNI w następnych
informacjach... (gn)

• Klub MPiK (pl. Cehtral-
ny): Spotkanie z red. K. Ka
sprzykiem („Echo Krakowa”)
nt. Aktualne problemy dzien
nikarstwa polskiego — 18.

• Klub Literatów (Kanoni
cza 7): Spotkanie autorskie
Leopolda Buczkowskiego — 19.

• Polskie Towarzystwo
Chemiczne (Inst. Chemii UJ,
Karasia 3,. sala wsch.): Posie
dzenie naukowe PTCh. Odczyt
pt. „Wybrane współczesne
problemy fizykochemii koloi
dów” — wygłosi dr Jan Czar
necki — 18.

• SPAM (Kościół św. Mi
kołaja, Kopernika 9): Koncert
organowy. Wyk.: G. Mryka i
J. Kalinowski. W progi'.: G.
Gabrieli, D. Zipoli i in. — 20,
wst. wolny; (Sala koncertowa
SPAM, Mikołajska 14): „Pa
derewski znany i nieznany”.
Wyk.: Danuta Dworakowska.
W progr.: Sonata ęs-moll, Pre-

I ludium i in. — 19. wst. wolny.

Szkoła nr 25 uczciła

pamięć swojego patrona
Uczniowie i . nauczyciele

szkoły nr 25 na osiedlu Pod
wawelskim zawsze pamiętają
o swoim-patronie — Tadęuszu
Kościuszce i co roku z okazji
rocznicy przysięgi Naczelnika
składają wiązanki kwiatów.
W tym roku uroczystość 24
marca niespodziewanie połą
czyła się z radosną chwilą —

otwarcia nowego skrzydła
szkoły. Specjalna dobudówka
od czterech lat cierpliwie i

wytrwale pilotowana przez
Społeczny Komitet Rozbudo
wy i Modernizacji Budynku
Szkolnego nareszcie otwarła
swe podwoje. W tym nowym
4-kondygnacyjnym budyn
ku ó pow. 2 ,tys. m kwadrato
wych znalazły pomieszczenia
tak potrzebne młodzieży pra
cownie specjalistyczne: biolo
giczna, fizyczna, chemiczna,
historyczna, polonistyczna ge
ograficzna oraz klasa tzw.

„zerowa” dla sześciolatków.
Powstanie nowego skrzydła
szkoły młodzież zawdzięcza ge
neralnemu wykonawcy: Kra
kowskiemu Przedsiębiorstwu
Budownictwa współpracujące
mu z: Krakowskim Przedsię
biorstwem Robót Inżynieryj
nych, Krakowskim Przedsię-.
biorstwem Robót Elektrycz
nych, Krakowskim Przedsię
biorstwem Instalacji Sanitar
nych i .Krakowskim Zjedno
czeniem Budownictwa. Otwar
cie obiektu połączono z uro
czystym odsłonięciem tablicy
ku czci Tadeusza Kościuszki,
którego dokonał wiceprezy
dent m. Krakowa Jan Nowak.

(Pa)

Komunikat

MKS Małopolska
MKS Małopolska zawiada

mia, że zebranie członków

Komisji Krakowskiej MKS
oraz przewodniczących Za
kładowych Komitetów Straj
kowych z terenu wojewódz
twa miejskiego krakowskie
go odbędzie się w czwartek
dnia 26. III. 1981 r. w sali

Krakowskiej Filharmonii o

godz. 13.0(1.
Uczestnicy zebrania winni

posiadać pisemne upoważnie
nia macierzystych Komite
tów Strajkowych.

PREZYDIUM MKS
MAŁOPOLSKA

KIJÓW (Krasińskiego 34): Par
szywa dwunastka (USA . 18 lat)

_

16.30 . 19.30. KULTURA

(Rynek Gt. 27): Powrót różowej
pantery tang. 12 lat) »»/»• — 8. 12,
16, 20, Dick i Jane (USA 15 lat)
— 10, Młody Frankenstein

(USA 15 lat) »«/TM — 14, 18.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Liii

kochaj mnie (fr. 15 lat) **/oo
_ is,

18, 20. MŁODA GWARDIA (Lubicz
6): Książę i żebrak (panam. 12 lat)

_ 10, 12.15, 15.30, 17.45, 20.
PASAŻ BIELAKA: Przygody Rek-
sia — 10, 11, Lęk/ wysokości (USA
15 lat) **/»“ — ±2, 14, 18, 18. 20,
POWAWELSKIE (Komandosów
21): Tajemnica szyfru Marabuta

(poi. b .o .) **/“> — 16. 18. ROTUN
DA (Oleandry 1): Sesja „Kino i

przenikanie kultury”,: Zagubione
dusze (wl. 18 lat) — 15.30. Męskie
sprawy (bulg. 18 lat) — 17.30.
Joanna Francuzka (brąz. 18 lat),
Iracema (brąz. 18 lat) — 20.
SFINKS (Majakowskiego 2): ABBA

(szwedz. b.o .) **/“°» — 16, 18. 20;
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Cena strachu (USA 18 lat)
»*/"’<

_ 15.45, 18, 20.15. ŚWIT
MAŁA SALA: Grzeszny żywot
Franciszka Buły (poi. 15 lat) **♦/
«’» — 15. 17.15. 19.30. ŚWIATOWID
DUŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Hall'. (USA 15 lat) **/»=» — 15.45.

18, 20.15. ŚWIATOWID MAŁA SA
LA: Rok święty (fr. 15 lat)
— 15, 17, 19. UCIECHA (Boha
terów Stalingradu 16): Bobby
Deerfield (USA 15 lat) **/°’° — 10,
12,30, 15.30, 18. 20,15. UGOREK (os.
Ugorek): Obcy 8 pasażer „Nostro-
mo” (ang. 15 lat) - 15, 17,
Idź do mamy, tata pracuje
(frane. 18 lat) — 19. WAN
DA (Waryńskiego 5): Piraci
XX wieku (radź. 12 lat) — 10. 12,
(15.45, 18 , 20.15 seanse zamkn.) .

WARSZAWA (Stradom 15): Coma

(USA 18 lat) — 10. 12.15. 15.45,
18. Niezamężna kobieta (USA 18

lat) »**/»« — 20.15. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Dubler (fr. 12 lat) **/
““

_

u. Ojciec Święty Jan Pa
weł II w Pol3ce (poi. b.o .) — 12, 16,
18. 20. WRZOS (Zamojskiego 50):
Oddział (USA 15 lat) ***/o°° — 16,
18. 20. WIEDZA (Rynek Gt. 27):
Maratończyk (USA 18 lat) — 12.30,
Mandingo (USA 18 lat) - 10.15,
16.15. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó
rzecka 71): Zagubione uczucia (poi.
15 lat) — 16, 18. 20, DKF: Miłość
Adeli H. (Ir.) —'20.

DOBCZYCE — Raba: Diabeł bi-

je żonę (węg. 15 lat) »♦/«>, KRZE
SZOWICE — Nowości: Dora

nadaje (węg. 12 lat) »/«. MY
ŚLENICE — Wisła: Cma (poł. 18

lat) ***/»>. NIEPOŁOMICE — Baj
ka: Wyrok śmierci (poi. 15 lat)
**/". SŁOMNIKI — Czar: To mo
ja sprawa, szefie (CSRS 15 lat) */»».
SKAWINA — Hutnik: 80 huzarów

(węg. 15 lat) **/»’. WIELICZKA —

Górnik: Porwanie ,,Savoi” (poi. 12

lat) */'».

Pozostałe kina nieczynne.

21): (niecz.). KRZYSZTOFORW

(Rynek Gl. 35): Wystawa z dzie
jów i kultury Krakowa (10—14).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): (niecz.). MUZ. LENI
NA (Topolowa 5): (niecz.). DOM
LENINA (Kr. Jadwiga 41): Wyst
„Lenin w Polsce” (9—15, , wst.

wol.). „RYDLOWKA” (Tetmajera
28): Folklor wsi podkrakowskiej
(11—14). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (OJCOW): (10—16). MU
ZEUM PRZYRODNICZE (Staw
kowska 17) (niecz.) MUZEUM
ŻUP KRAKOWSKICH W WIE
LICZCE (9—16). KOPALNIA SO
LI: (8—16). PAWILON WYSTA
WOWY (pl- Szczepański 3a).
Interdyscyplinarna wystawa śro
dowiska plastycznego z Pozna
nia (11—18). GALERIA ARKADY:

Wystawa malarstwa Rengta Win-

berga (11—18). OSR. TEATRU

„CRICOT 2" (Kanonicza 5): Wy
stawa: Teatr „Cricot-2" (1955 -19611

(11—17). PAŁAC SZTUKI (pl.
(Szczepański 4): (10 — 17) SA
LON TPSP (Nowa Huta al.
Róż 3): Wyst,.: Nasze obrazy ze

zbiorów Towarzystwa (10—17). GA
LERIA „DESA” (Jana 3): (12—19).
GAL. ZPAE (Anny 3): Wysta
wa „Wydarzenia z lat 1956, 1968
1970. 197.6 . 1980” - (11—18).
ZPAP (Floriańska 34'): (10—18).
GALERIA „PRYZMAT" (Łobzow
ska 3): Wystawa malar-
stawa Adama Zebrowskiego
(10-18) KLUB MPiK (Mały Ry
nek 4): CZYTF.IN1A: <10-

21). GALERIA: Wystawa „Plasty
ka w filmie animowanym" (10—
18). KLUB MPiK (pl. Centralny):
CZYTELNIA: (10-20). GALERIA:

(11—20). DWOREK JANA MATEJ
KI w Krzestawicach (Kruczkow
skiego 15): (9—14 .30, wst. wol.).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy
stawa malarstwa Romana Rabce
wieża (9—14, 16—18). MUZEUM
REGIONALNE (Sobieskiego 3):
Wystawa rzeźby Józefa Janosa

(16—18).

PROGRAM I

na Tali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00. 12.05, 11.00, 15.00,
17.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00,
23.00

6.00 Sygnały dnia. 9.00 Cztery
pory roku. 11.40 Tu Radio Kie
rowców. 11 .55 Komunik, o st. wód;
12.25 Rodzinne muzyków. 12.45
Roln. kwadr. 13.00 Komunik, e-

nergetyczny. 13.01 Rybacka prognj
pog. 13.05 St. Gama. 15.05 PopoŁ<
dziewcząt i, chłopców. 15.30 St:
Relaks. 15.35 Kącik melom. 15.55

Pięć min. o kult. 16.00 Muz. i
aktualn. 16.30 Z polskiej muz.

rockowej. 17.00 inf. sport. 17.10
Radiowe spotk. 17.30 Radiokurier.
19.25 Kiermasz polsk. pios. 19.40

Mag. międzynarodowy. 20.00 Inf.
dla kierowców. 20.05 Refleksje.
20.10 Konc. życzeń. 20.40 Wirtuozi

różnych lnstrum. 21 .00 Komunik,
energet. 21.05 Kron. sport. 21 .15
Komunik. Tot. Sport. 21.20 Kone.

Chopinowski. 22.20 Tu Radio kie
rowców. 22 .23 Wielka Ork. Symf.
PR i TV dla słuchacży w kraju
i za granicą. 23.15 Wita Was Pols
ka.

PROGRAM II

na fali 219 m

czyli 1368 RHz,
na UKF 67,67 MHz,

oraz dodatk. na fali 1500 m

(8.29—16.40)

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 205-11 (czynny całą do
bę).

CHIRURGICZNY: Wrocławska!,
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Wrocławs
ka 1, UROLOGICZNY: Wrocławs
ka 1, OKULISTYCZNY: Wilkowi
ce.

POGOTOWIE ♦

Łazarza 14: wypadki tel. 99. za
chorowania 1 przewozy - 238-33.

Informacja — 205-11 . Centrala abo*
nencka — 236-00, Rynek Podgór
ski 2. tel 625-50. Pogotowie (Teligi
tel. 617-60 wewn 10t) Lotnisko
Balice 190-29 N. Huta 422-22. 417-70
Krzeslawice 99. 206-20 Siecleeho?
wice (tel Iwanowice 60). Jerzma
nowice 43, Proszowice 9. Myśleni
ce 999, Skawina 3, Wieliczka 9,
233-54.

APTEKI w

wystawy J

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ - tel. 107-65 (8—15).

Nowa Huta. Centrum C, bl. 8.
Centrum A bl. 4, Waryńskiego
24. Pstrowskiego 94. Kazimierza

Wielkiego 117, Długa 88. Kozłówek

(Pawilony), Rynek Gł. 42.
MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

Czy grozi nam w najbliż
szych dniach głód? Co nas

czeka? Na te dramatyczne py
tania, wcale nie teatralne, pró
bowano wczoraj znaleźć ódpo-
wiedź na spotkaniu prezyden
ta m. Krakowa Józefa Gaje-
wicza z dyrektorami przedsię
biorstw handlowych i produ
centami” artykułów żywno
ściowych.

Sklepy aktualnie są wymie
cione ze wszelkich towarów.
Na półkach pozostały jedynie:
ocet, sól i herbata popularna.
A przewidywać należy dalsze
pogorszenie sytuacji w dosta
wach gdyż brak rezerw i wy
hamowywany jest powoli im
port. Jedynym artykułem spo
żywczym. którego mamy i bę
dziemy mieli pod dostatkiem są
jajka. Bieżące dostawy do skle
pów w naszym województwie
wynoszą 700 tys) sztuk. Nie ma

natomiast ciągłości sprzedaży
drobiu, mimo że dostawy prze
wyższają poziom z roku ubie
głego. Powodem jest brak w

Czy krakowianom grozi głód?
sklepach mięsa, które do
starczane jest tylko w 42 proc,
w stosunku do planowanej
sprzedaży. Brak także mocy
przerobowych jak i surowca

do produkcji wędlin podrobo
wych. Szansa uzupełnienia te
go deficytu to konserwy i wę
dliny. Jedynym wyjściem z

impasu jest regulacja cen pro
ducent — konsument. Bowiem
większość rolników czeka a-

ktualnie ze sprzedażą zwierząt
na spodziewaną podwyżkę cen.

Im szybciej ona nastąpi tym
lepiej. Nie ma natomiast wię
kszego kłopotu z mąką. Jej
okresowe braki spowodowane
są nagminnym wykupywa
niem przez klientów. Dlatego
postanowiono przestrzegać
ściśle reglamentacji sprzedaży
tego towaru po 2 kg. na osobę,
Niestety brakuje ryb i kon

serw rybnych. Deficyt tych
ostatnich szacuje się na 1000
ton. Przyczyna — brak dostaw,
z przedsiębiorstw bałtyckich i
z rybackich. Dodatkowe trud
ności powodują województwa,
które miały dostarczać dla
Krakowa szereg artykułów
jak mleko, ziemniaki, mąka,
oraz nieprawidłowości w roz
dziale towarów reglamento
wanych centralnie głównie
masła i mięsa. Najgorzej Jed
nak przedstawia się sytuacja
w zaopatrzeniu w mleko i je
go przetwory. W skali kraju
brak całkowicie mleka w

proszku. Natomiast skup mle
ka wykazuje tendencje spad
kowe. Do końca bm. dostawy
mleka będą mniejsze o 50 tys.
litrów. Dlatego też pierwszeń
stwo w dostawach mają żłob
ki, szpitale, przedszkola. Po

prawy można spodziewać się
niestety nie wcześniej niż pod
koniec maja br. Około 90 proc
masła woj. krakowskie otrzy
muje z importu. Z planowa
nych w bm. 1842 ton do tej
pory spłynęło tylko 782 tony.
W większości jest to1 masło
głęboko zamrożone co unie
możliwia jego porcjowanie w

sklepach. Dzisiaj do krakow
skich sklepów dostarczone zo
stanie 32 t. tego artykułu. Z

uwagi na to, że będzie to ma
sło zamrożone na „kamień”

prosimy klientów w imieniu
handlu o wyrozumiałość. Ilość
zapasów ziemniaków w ma
gazynach również nie jest
optymistyczna i wynosi 109
ton. Limitowane dostawy do
sklepów nie są rozwiązaniem,
wiadomo natomiast, że kon
traktacja nie została zrealizo
wana. Dlatego postanowiono
wystąpić do rządu o zgodę na

podwyższenie ceny skupu do
12 zł a ceny detalicznej do
15 zł za 1 kg. Pod dostatkiem
mamy jedynie cebuli, jabłek,
marchwi i kapusty kiszonej.

Pod koniec spotkania oma
wiana była propozycja zakazu
sprzedaży na terenie woj. m.

krakowskiego alkoholu. d.s.

Decyzją prezydenta miasta od dzisiaj tj. 25

bm. aż do odwołania zostaje wstrzymana
sprzedaż alkoholu zarówno detaliczna, jak i w

gastronomii z wyjątkiem lokali kat. I i Lux.

program i

6,00 TTR/ RTSS — j. poi-,
serii. 4. W. Reymont „Chłopi”

6.30 TTR, R.TSŚ — matem.,
sem. 4. Kąt dwóch wektorów

8.10 Dla szk.' chemia kl. 8.
Reakcja zobojętnienia

9.00 Dla szk.: fiz. kl 6. Sia
dami Archimedesa

12.30 NURT — matem. Po
tęgi o wykładn. naturalnym i

operacjo-na nich
13.00 Telewizja w sprawie

miliardów: Dzień budownic
twa

13.30 TTR, RTSS — fiz. sem.

I. Właściwości ciał stałych,
cieczy i gazów

14.00 TTR, RTSS — chemia,
sem. 2. Węglowodory nasyco
ne i nienasycone

14.30 Program dla PGR-ów:
Modyfikacje w żywieniu trzo
dy

15.00 Studio Sport: Między-
‘

narodowy mecz piiki nożnej
Rumunia — Polska (1 poł.)

15.45 Dziennik telewizyjny
(w przerwie)

16.00 Studio Sport: Między
narodowy mecz pitki nożnej
Rumunia — Polska (2 poi.)

16.50 Dla dzieci: Michałki
17.15 Dzifeń dobry, w kręgu

rodziny
17.35 Losowanie Express i

Małego Lolka

Tlf PROGRAM
I I TELEWIZJI

17.45 Forum ekonomistów —

O samorządzie robotniczym
18.35 Telewizja w sprawie

miliardów: Dzień budownic
twa

18.45 Dziś w programie
18.50 Dobranoc
19.00 Camerata
19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 Filmoteka arcydzieł —

„Pod dachami Paryża” — film

prod. fr. (reż. Rene Clair)
21.50 XV Z (1)

22.20 Dziennik
22.35 XYZ(2)
22.55 Telewizja w sprawie

miliardów

PROGRAM II

Dwójka dla drugiej zmiany:
Premiery dnia

10.00 Ocalić od zapomnie
nia

10.30 Twój współczesny:
„Dawne długi” — film obycz.
prod. radź.

15.40 Jęz. angielski, kurs dla
zaawans., lek. 16.

16.10 Jęz. angielski, kurs
podst., lek. 23.

16.40 Program dnia

16.45 Program morski
17.15 Sprawy młodych: Kan

gur — film obycz.
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny

' 20.10 Antykwariat- Klejnoty
drukarskiej sztuki

20.40 Ocalić od zapomnienia:
„W cieniu mariackich wież”

21.10 Wiem co jem —

Red. Rolnej.
21.40 24 godziny

progr.

21.50 Zapraszamy do
„Szpilki”, cz. 3.

nas.

22.25 Wieczorne , rozmowy w

kręgu rodziny
■22.55 Jęz. angielski,
podst., lek. 23.

kurs

WAWEL — Komnaty Królew
skie (12—13). Skarbiec koronny i

zbrojownia (niecz.). Wyst. Wa
wel zaginiony (10—15.30). GROBY"
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG
MUNTA (9-15.30), MUZEUM NA
RODOWE SUKIENNICE: (niecz).
DOM JANA MATEJKI (Floriań
ska 41): Wystawa „Nowe nabytki
Domu Jana Matejki” (1971-1980)
(10—16). KAMIENICA SZOŁAYS-
KICH (pl Szczepański 9) (niecz.).
NOWY GMACH (al S Maja 1):
Wystawa obrazu „Mała Panorama
Racławicka” J. Styki, W. Kossa
ka (12—18, wst. wol.) . ZBIORY
CZARTORYSKICH (Pijarska 8):
Wyst. arcydzieł ze zbiorów Czar
toryskich (niecz.). MUZEUM ET
NOGRAFICZNE (pl Wolnica I):
(niecz.). MUZEUM HISTORYCZ
NE (Jana 12): Wystawa .Militaria
i zegary” (11—18, wst. wol’.) . STA
RA SYNAGOGA (Szeroka 24): Z

dziejów i kultury Żydów krak.
(9—15). FRANCISZKAŃSKA 4: (9—
15). GAL. TEATRALNA (Szpitalna

inne:|
CENTRUM INFORMACJI TU

RYSTYCZNEJ „WAWEL-TOU-
RIST” (ul. Pawia 8) - tel. 260-91,
204-71 (8—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) -

800-84 (czynne 6—22)
TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16-22).
OŚRODEK INF USŁUGOWEJ

K.USP „GROMADA” (Mały Rynek
5) tel. 271-30. 228-90 (7-18). Nowa
Huta (os Zgody 7) tel. 447 -31

(8-16).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY I KARDIOLOGI
CZNY (Reja H) — zamawianie

wizyt domowych - tel 225-66
295-78 fort 15 30 do 23 00)

POMOC DROGOWA PZMot (al
Planu 6-letniego 154) - tel. 417-60
418-32 (czynna: 7-22).

'

DZIENNIKI: 6.30, 7.30, 8.30,
11.30, 13.30. 15.30, 18.30, 21.30,
23.30

11.35 Ćo słychać w świecie, 11.40)
Miłośn. pleśni chór. 11.55 Komu
nikat o st. wó"d. 12.10 Tańce z róż
nych epok. 12.25 Spr. rodź. 12 .45

Śpiewa J. Rawik. 13.00 Refleksje.
13.10 klasycy muz. film. 13.30 Ko
munikat dla górników, 13.36 Czas

dobrych gospod. 13.51 Muz. upo
minek: Grecja. 14.00 Gospod.
probl. regionów. U.10 Muz. opera
14.25 Ludzie t ich pasje. 14.45 Muz.
Beethovena. 15.35 Popoł. dziewcząt
i chłopców. 16.00 Poznańska Ork*
Kamer. 16.40 Ludzie partii — spra
wy partii. 17 .00 Goście naszych es
trad. 17.30 St. Młodych. 17 .50 Śpie
wający aktorzy. 18.05 Świat i my.
18.25 Pleb Pt Gama. 18.30 Echa
dnia. 18.40 i i my. 19.03 Jesień

patriarchy -- fr. pow. 19.23 J. M.
Leclair — IV Son. C-dur. 19.34
Transm. z Budapesztu Galowego
Konc. w 100 roczn. ur. B. Barto
ka. 20.25 Sen ci to czy jawa —

rep. lit. 20.45 D.c . transm. z Bu
dapesztu. 21.35 Tnf. sport. 21.40
Tommaso del Cavaliere- — fr»

opow. 22 .00 ,,Ostatnia wieczerza”;
„Spotkanie” — słuch. 23.10 Litur
gia bizant. 23.35 Jazz na dobranoc.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

9.45 Kolekcja muzyki polskiej;
10.36 Kiermasz płyt wytw. Bałlęan-
ton. 11 .00 Szkoła jako środowisko

wychowawcze. 11 .30 Zespół Z. Na
mysłowskiego. 12 .05 W tonacji
Trójki. 13.00 Powtórka z rozryw
ki. 13.50 Ulica ciemnych sklepi
ków — ode. pow.'14.00 Muzyka
Beli Bartoka w setną rocznicę u-

rodzin. 15.05 Herbatka przy samo
warze. 15.25 Z nowej płyty zesp.:
,,Exodus”. 16.00 Dzienniki Lwa

Tołstoja. 16.15 Muzyk obr anie. 16.40

Chłopcy z Woli - rep. 17.05 Muz.

poczta. 17.40 Folk — muzyka
włóczęgów i poetów. 18.10 Polity
ka dla wszystkich. 18.26 Czas re
laksu. 19.00 E. Dored: „Kochałam
Tyberiusza” — ode. 7. 19.35 Opera
tyg.: W. A. Mozart: „Czarodziej
ski flet” (powt.). 19.50 „Patrol” —

19 ode. 20.00 Rozrywka na Trójkę.
21.00 Sztuka L. Stokowskiego. 22 .00

Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda 7 wie
czorów: Diana Ross. 22 .15 Trzy
kwadr jazzu — aktualności. 23.00
Wiersze Z. Jerzyny. 23.05 Między
dniem a snem.

PROGRAM IV

UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 12.00, 16.00.

16.10, 22.55
12.25 Estr. przyjaźni. 11 .00 Dzie

je pewnego teatru — aud. dla kl.
3 lic. 11.30 B. Christów — śpiewa
pieśni M. Musorgskiego. 12.05 Aud,
dla wsi (KR). 12 .20 Mel lud. (KR).
12.25 Giełda płyt (Stereo). 13.00
Dziś zagadki (dla kl, 1). 13.25
Sławne dzieła, sławni wyk. (Ste
reo). .13.00 St. Gama (Stereo). 16.05
25 lek. j. ang. 16.20 29 lek. j. ła
cińskiego. 16.10 Wiad. znad Wisły
l Dunajca (KR). 16.45 Z fonot,
stereo (Stereo (KR). 17.20 W obro
nie kraju (KR). 17.35 Polskie zesp.
lnstrum. (KR). 17 .43 Panor, muz.

(KR). 18.24 Pog. (KR). 13.25 W
świecie humanist. 18.45 SOS dla

biosfery 19.00 Jak udowodnifi ra
cję. 19.15 24 lek. j hiszp. 19.30 Stj
Stereo zaprasza (Stereo). 21 .20 W.

Conoyer przedst. 21.50 NURT —

praca-technika. 22 .10 Zespół Cze
sława Niemena. 22 .15 Wersje i

kontrowersje.

Za emiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze kin,
teatrów, radia i TV — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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